iciel 
yje” 
zką 

Izb 


my- 
, na 

do 
dzy 
zyn. 


KINO-TEATR 


ROMA : 


Al. 3-g9 Maja 11 


Merka SZKODA, że zarządzo-| 
N sa min. Poczt i Telegrafów 
powy W sprawie zamiany listu 
jà a Lubelskiego do b, marsz. 
nie dalo 
m adziło d do odnalezienia i do u- 
a kanych Ce NADERE: Ta- 
espondencji jest jedną z 
R swobód i praw oby- 
ię ch w kulturalnem społeczeń 
y wypadek naruszenia 
aj simm” odczuwany jest jako 
żenie zaufania, którem oby- 
ma pra wo darzyć pocztę i któ- 
i mieć dla poczty, jeśli ma 
ej usług, Inaczej 
gla y mieć AEA pra- 
Wylaczności przesyłania ko- 
encji. 
iT też słusznie minister 
elegrafów zapewnia w swo 
yz na interpelację ks. 
! Lube] lskiego, 
naruszania tajemnicy kores- 
Ji będą tępione i karane. Ra 
SZA ardzo. aby tę swą odpo- 
i interpelacj ję ks. Lubelskie- 


vyj do wiadomości wszystkim 
apatku urzędnikom poczto- | 
Y przypomnieć im, jak zasad 


% aby na przyszłość t 
swoją pracę, 
po ustalić 
osy korespondencji. Bo wy 
batem ks. Lubelskiego do- | 
iż toś zainteresował się nie | 
em do marsz, Rataja, ale 
Rnym listem, który marsz. 
ałazł w zaadresowanej do 
onercie. 
p Skusji senackiej z ostat- 
u okazało się, że były i inne 
analogicznego „zaintereso- 
cudzą korespondencją. 


£ Już tego za dużo, 


EAEn raS 
Î SKIREZY DENT 


ak zorga- 


EFE 
= = 
TOEF 


(t.) 
SENATU 
Huth, 
Przemy- 
lowej odczyt o „znacze- 
dla rozwoju państwa”. 
tytułem abstrakcyjnym 
ta treść bardzo konkretna. 
Aa <zentant Wolnego Mia 
Rze a, przedstawiwszy sig] 
m jako narodowy socj ae] 
pochwałę... regi- 
SPodarczego III Rzeszy. U- 
więe gloryfikację eko> 
tzowanej (choć słowo 
nie zostało wymówione), 
ly poddanej politycznemu 
tu u państwa; gloryfikację 
i ; złeroletniego* i autarkji 
Oi termin został skrzętnie 
gl oryfikację osiągnięć w 
ca al owców syntetycznych 
ów zast rch; gloryfi- 
OWCE państwowe 
pojęć eufemistycznie regu 
hw Politycznym, jakoby nieod- 
czegążdeł dziedzinie życia 
Czego; oryfikację metod 
sp W polityce ekonomicz 
ismy zręcznie zawoalo- 
sat) przeciw kapitalizmo- 
kieto Hberalistycznen ujeciu i 
s ieniu miernika złotego. 
dokona t apologja hitleryzmu 
i nan Popodatczych, tech 
933, a nych, począwszy od 
psaczech Wszystko, co działo się 
Prele przedtem, było, zda- 
t dla genta, złe, wadliwe, szko 
© działo si i państwa. Wszy- 
iato się potem, było wspa 
edynie 
Na oni 


ił IEG 10, p. Wilhelm 
Panora] w Izbie 

i pg tiki 
ym 


A 


leja 
M 


yy 


Wał 


Ak, 
() 
dych 
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słuszne, bezbłędne, 


agpina publiczna przyjeła- 
z i wdzięcznością objekty 
Nm Ree oświętlenie gospo- 
Nich 'eszy, Wa tpimy jednak, 
rali Sz p. Wilhelma Hutha 0- 
i kiego s kęiceprezydenta Senatu | 
ekon hymnu propagandowego 

tej T poli narodowo-socjali- 
ży akie metody agitacyjne 
str marza ją nikomu korzyści: 
ah ppasującej ani tem 
rzeznacze ych ta propagan 
) zebpzztwodniczący wczoraj- 
prze nia, p, min. Klamer, w 
tet e mówieni u końcowem 
e zw rócjł uw agę przez na- 


pocz- | 


że wszelkie wy-| 


rol. 


rezultatu, nie do-| 


Í 
| 


| 


Minister w specjalnym okólni- | 
| kiem 
| nie 
ty, ZS ma ta sprawa. I Są- | druzgocącej większości 
sterstwo POS sta- | 


żeby łatwiej |? 
odpowiedzial- Ipopelnił tu bląd, który u tal zręcz- 


| 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko 


IENNIK NA 


Największy film romantyczno-bochaterski p. t. 


Więzień królewski 


Madeleine Carroll, 
OE: Fairbanks, Mary Astor i Auberey Smith 


Nad program Kreskówka Kolorówka 
Popołudniówka „Niedorajda” z Dymszą 


gł. Ronald Colman, 


sobota 12 


Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


nów dymisja gabinetu francuskiego 


marca 1938 r. 


000%! 


Cena 10 gr. 


Rok XXII. 


PIWA 


8 lińskie 


300 lat tradycji i uznania! 


Leon Blum tworzy nowy rz 


(n) Dymisja gabinetu Kamila 


| Chautenips jest w tej chwili faktem. 


Jest, przytem rzeczą niezmiernie 
charakterystyczną, iż Chautemps u- 
padt nie przy drażliwej sprawie Ko- 
deksu Pracy, ale przy sprawie robig- 
pierwszy rzut oka wrażenie 
wtórnego, drugorzed- 
rzy pełlnomocnictwach. 


cej na 


raczej czegoś 
nego, t. zn. p 
Było to 


pierwszej 


zresztą widoczne odrazu, 
chwili, kiedy sprawa 
wpłynęła 


Francuska 


xd. 
pełnomocnictw wogóle na 
dzieńny. Izba 
Deputowanych pełnomocnictw udzie- 
la 


Kamil 


porzadek 


rzadko i niechętnie a 
Chautemps jest czlowie- 
Potncarćgo. Użyska- 
nawet parç 

je sł 


wogóle 
nie 
na miarę 
w głosowaniu razy 

je- 
wystepowania o 


iie 
szcze powodem do.. 
pełnomocnictwa. Premjer Chautemps 


nego iaktyka parlamentarnego jest 
zdumiewający: przeliczył 
się z własnym autorytetem, przeli- 
czył sig z nastrojami Izby i przegrał 
sprawę, 

A może zresztą chetał ją przegrać, 

I to możliwe. Pośpiech, ;z jū- 
kim premier Chautemps ustąpił, nie 
nawet na wynik głosowa 
wysoce charakterystyczny. 
poprzez sprawę pelno- 
p. Chautemps 
wygodniejszy niż wzięcie... w dal- 
szym ciągu odpowiedzialności za cd- 
łą sytuacje wewnętrzną Francji, 
przedewszystkiem zaś za jej położe- 
nie Na p, Chautemps 
mści w tym razie jego polityka 
lawirowania między prawicą a lewi- 
ct, przedewszystkiem nie- 
szezesna sprawa Kodeksu Pracy. 


popi ost t 


jest 


czekając 
nia, jesł 


Może 
mocnictw 


upadek 
wydawał się 


gospodarcze. 


stę 


mśct się 


Kodeks Pracy okazał się bowiem 
pociągnięciem w pewnym sensie za- 
bójczem dla francuskiego życia go- 
spodarczego, Ruchoma stawka płac 
musiała wpłynąć na podrożenie. pro- 
łukeji francuskiej a tem samem na 
dalsze zakłócenie eksportu francu- 
dalsze zmniejszenie wpły- 
wów podatkowych. Jest to rzecz tsto- 
tnie od 
władzy przez Leona Bluma niedobór 
w kasach rządowych Francji stał się 
faktem, z którym każdy rząd od te- 
go usiłował walczyć, 


Słetego ù 
tragiczna: czasów objęcia 


crasu zawsze 


napróżno. Polityk tak trzeźwy, jak 
premjęr Chautemps musiał zdawać 
sobie z tego sprawę — a jednocześ- 


nie, ulegając presji z zewnątrz, sam 
vyumógł na Izbie uchwalenie nowych 
które ostatecznie wywołać 
niały w skarbie dalsze spustosze- 
nie,,, 

W tych warunkach lepiej może i 
wygodniej było rozegrać z honorem 
partję pelnomoenictw niż ponieść 
niegłaumą porażkę i wyrzec się 8a 


taw, 


memu planu, który się niegdyś for- 
laata — do tego bowiem przyjśćby 
musiało èi przyszłoby napewno. 
Co będzie dalej we Francji? 
Logika, wzgląd na politykę zagra- 
niczną Francji, przechodzącą nie- 
wątpliwie obecnie poważny kryzys, 
wskazywałyby tylko jedno rozwiąza- 
sprawy: wielki gabinet koalicyj- 
ny, 6d socjalistów po ugrupowania 
prawicowo-centrowe, gabinet wybit- 


nie 


może z człowiekiem 
na czele. Mało 
danych, aby ta wielka 
być zrealizowana. 
nia 


nych osobistości, 
takim, jak Herriot 
jest jednak 
koncepcja mogła 
Sprzeciwią jej komuniści, 
zgodzi się na nią lewe skrzydło so- 
cjalistów, idące całkowicie w ogonie 
RZA Przyjdzie więc do wła- 
| 


Ste 
* 


dzy znowu gabinet Frontu Ludowe- 
ogromnej więk- 
skłócony we- 


go, wywodzący się z 
Izby, gabinet 
rozrywany sprzecznościa- 
rzeczy prowi- 
czy na 


8ZOŚCI 
| wnętrznie, 
, gabinet z natury 
zoryczny, na parę miesięcy, 
parę tygodni. 


mi 


* 


+ 


PARYŻ. Rząd Kamila Chautemps 


podał się do dymisji. 

PARYŻ. Dzisiaj, o godz. 9.40 ra- 
no Herriot otworzył oczekiwane z 
wielkiem naprężeniem posiedzenie 


Izby Deputowanych, które zadecy- 
dować miało o losach gabinetu 
Chautemps. 

Chautemps 


Natychmiast po otwarciu posie- 
dzenia, Chautemps wszedł na try- 
bunę i wygłosił wielkie przemówie- 
nie, w którem zaapelował do patrjo 
tyzmu Francuzów i wyraził goto- 
wość ustąpienia. 


Dymisja rządu była już właści- 
j wie przesądzona, z powodu negatyw 
nego stanowiska komunistów i so- 
cjalistów wobec wniosku o udzie- 
lenie gabinetowi 

Niemniej z wielkiem zaciekawie- 
niem oczekiwano mowy premjera. 
| 


przemawia 

„Zaledwie przed 4 dniami zwraca 
łem się do tego zgromadzenia dwu- 
krotnie o votum zaufania — powie 
dział Chautemps — i zarówno Izba, 
jak Senat, uchwaliły je jednogłoś- 
nie. Lecz wyłoniły się nowe zagad- 


EEN [E EnA i r Enoia ES ATRAS NERT S TA NDAN AEAT aE a E oa | 


Przemiany na dwóch skrzydłach 


Flirt z P.P.S. — rozbrat z konserwatystami 


Marszałek Cav zwołał plenarne 
posiedzenie Sejmu na 15 b. m. Począ 
tek posiedzenia o 10 rano. 

Następne posiedzenia plenarne 
przewidywane są na 18 i 25 marca. 


NA 2 skrzydłach 
Pisząc wczoraj o ujawnionych 
przez wileńskie „Słowo“ kontaktach 


PPS z rządem, wyraziltśómy zapatry- 
wanie, że prawdziwe są tnformacje 
o niektórych rozmowach t wizytach 
działaczy socjalistycznych w gabine- 
tach mtnisterjalnych. 

„Goniec Warszawski“ potwierdza, 
że toczyły się rozmowy między wice- 
ministrem spraw wewnętrznych 
Korsakiem a p. Kwapińskim z PPS: | 

| 
| 


Istotnie odbywały się pa pomie- 
dzy p. wicemin. Korsakiem a Kwa- 
pińskim, prezesem centrali zwkoków kla | 
sowych, pozostających pod wpływami 
PPS. Toczyły się właśnie w okresie sil- 
nej kampanji przeciwko projektom sa- | 


wiązanie do stosunków polsko-"dań 
skich, że p. Wilhelma Hutha chcia|-| 
by widzieć w roli wiceprezydenta 
Senatu Wolnego Miasta Gdańska, | 
które jest częścią aójskiezo organi- | 
zmu gospodarczego, a nie w roli 
jakby wiceministra propagandy III | 
Rzeszy, s. b. 


morządowym, które znalazły się na wo- 
kandzie prac sejmowej komieji samorzą- 
dowej. 

Chodzi tu o prożekt ordynacji wy- 
borczej dla 6 wielkich miast, który 
zwalczany jest przez zainteresowane 
stronnictwa polityczne, w tem i przez 
PPS. Słusznie też „Wieczór Warsza- 
wski'* pisze: 

Wprawdzie PPS prowadzi kampanię 
przeciw tej ordynacji, jednakże powin- 
na ona wyjaśnić, czy p. Kwapiński roz- 
mawiał z p. Korsakiem i na czem ta roz- 
mowa się skończyła. 


„Goniec“ jest zdania, że rozmowy 
pp. Korsaka i Kwapińskiego wcale 
nie wyczerpują kontaktów socjali- 
stów z rządem: 


Nie jest to zresztą jedyna platforma,| 


na której żywioły socjalistyczne osią- 
śnęły porozumienie z czynnikami rządo- 
wemi. Przypominamy, że również dzię- 
ki p. Kwapińskiemu rozpoczęły się roza 
mowy o przydzielenie z t. zw. funduszu 
kar świadczeń na rzecz bibkotek i ak- 
ck TUR-a. Socjaliści, którzy dawnemi 
laty zdecydowanie zwalczali opłaty ka- 
ralne, zasadniczo zgłosili swoje do nich 
pretensje, domagając się przydziału pew 
nych opłat na swołe instytucje kultura! 
ne i otrzymują owe opłaty od lat kil- 
ku. Czy konferencje rządowe z preze- 
sem klasówek PPS-owskżch dadzą jakie 


| wyniki, przekonamy Się w na'bliższym 


czasie, Będzie to można poznać z osła- 
bienia akcji wiecowej PPS-u oraz z o- 
brad rady naczelnej partji która się 
zbiera w przyszłą niedzielę. 


pełnomocnictw. į 


Z O 


Opinja kraju zaciekawiona jest w | 


wysókim stopniu, jak „Robotnik“, a 
co jeszcze ważniejsze Rada Naczelna 
PPS,zareagują to dość niedy- 
skretne uchylenie zasłony, zakrywa- 
jącej rządowe „chody rozmaitych 
działaczy socjalistycznych. 

30 przecież p. 

„chodach“ 


na 


Kwapiński nie jest 
tych odosobniony. 


| Równocześnie z ujawnieniem kon- 
taktów socjalistyczno-rządowych do- 
konało się faktyczne zerwanie mis- 
dzy konserwatystami a 
mi kołami obozu rz 


wpły wowe- 
Zerwa- 
nastąpiło na tle głośnych zajść 


qdowego. 


nie 
wileńskich. 

Wybitni działacze 
ni, hr. Adolf Bniński w Senacie i hr. 
Artur Tarnowski w Sejmie, zgłosili 
! jednobrzm łące 


interpelacje w 


wtłeńskich. Tekst 


spru- 


wie zajść 


lacji sen. Bnińskiego 


i przez całą prasę drukowany i zna- 
ty jest powszechnie w kraju. 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


konserwhtyw- | 


interpe- | 
był przez nas | 


nienia, które wymagają całkowite- 
go wyjaśnienia. Po. odbyciu nara- 
dy z szeregiem osobistości, uzna- 
łem, że należy przedłożyć Izbie, a 
przez nią krajowi wyjaśnienia, któ- 
re wydają się niezbędne, tem bar- 
dziej, że obiegały i obiegają alar- 
mujące pogłoski, że rząd jakoby nie 
może nadążyć za wypadkami“, 

Premjer zaprzeczył, jakoby rząd 
stał przed poważnemi trudnościami 
rzeczowemi. Skarb jest mocny, ale 
nie można dopożyczać co roku 38 
do 40 miłjardów franków. 


„Chodziło © moją 
śmierć“ 

W dalszym ciągu Chautemps mo- 
tywuje swe wystąpienie o pełnomo- 
cnietwa. 

„Zamierzałlem wykorzystać pełno 
mocnictwa jedynie w mteresie kra- 
ju. Zaczęto wówczas mówić e rzą- 
dzie od Thoreza do Reynaud, o rzą- 
dzie Frontu Ludowego lub o rzą- 
dzie zbawienia publicznego. We 
wszystkich tych pogłoskach chodzi- 
ło tyłko o moją Śmierć. 

Rozpowszechnianie tego rodzaju 
pogłosek podważa autorytet rządu. 
Chciałem przeto zabezpieczyć rząd 
przed przypadkowemi incydentami, 
mogącemi wyniknąć ‘na posiedze- 
niach lzby. Minister Finansów przy 
gotował projekty, zmierzające do 
uzdrowienia gospodarczego i finan 
sowego, które nie mogły razić żad- 
nego stronnictwa. 

Wreszcie premjer oświadczył: 

„Chodziło mi o stworzenie atmo- 
sfery uspokojenia społecznego. Od- 
wołałem się do tych, którzy mają 
bliski kontakt z klasą robotniczą, 
podkreślając, że ze strajkami trze- 
ba skończyć. Uzbrojonej Europie 
należy wykazać, że Francja pragnie 
zwiększyć swą energję i potęgę. We 
wszystkich mych wymaganiach nie 
było nic takiego, co mogłoby nara- 
zić na szwank doktryny niektórych 
stronnictw. Dlatego też zwracam 
się do Izby z ostatnim apelem. Je- 
śli moi przyjaciele w większości 
nie będa w możności odpowiedzieć 
na apel, wyciągnę z tego konsekwen 
cje polityczne w sposób najbardziej 
jasny”. 


Potrzeba jedności 
Francuzów 
„Jeżeli chcecie panowie rozsze- 
rzyć podstawy pracy narodowej, to 
ustąpię miejsca z całą radością. 
Oświadczyłem przed kilkoma dnia 
mi, że zgodziłbym się być strato- 
wany przez towarzyszów, dla któ- 


| rych otworzyłem drogę. Przed kil- 
| ku dniami w czasie debaty nad pe- 


lityką zagraniczną miałem zaszczył 
uzyskąć jednomyślność Izby po mo- 
jem powiedzeniu, że koniecznem 


Dokończenie na str 2-4 


„Po owocach ich 
poznacie je” 

Katastrofa człowieka 

w ustroju sowieckim 

(Patrz art. wstępny na str. 3-cj) 


Dobry dzień min. Poniatowskiego 


Wielu senatorów staje w obronie jego polityki rolnej 


Senat obradował wczoraj nad budże* WIEŚ NIE CHCE OPIEKI 

tem ministerstwa Rolnictwa. BIUROKRATYCZNEJ 
Sprawozdawca, sen. Rdułtowski, pod-:| Sen. Ryszka: Wieś dojrzała w ciąćt 

kreśkił, że małe zapotrzebowanie rynku 20 lat niepodległości 

wewnętrzneśo odbija się 


dwie na granicy 
a tymczasem zostało stwierdzone, że; opieki biurokratycznej, 
samowystarczalność podczas wojny za- | DEWASTACJA LASÓW 
pewnia dopiero produkcja, przekracza- 
jąca normalne spożycie o 40 proc. wl 
dodatku produkcja rołna nie podąża zą 
przyrostem ludności. | 
Aktywny udział naszego rolnictwa w 
międzynarodowych obrotach handło- | 


kojący stan lasów prywalnych. 
Stan tych lasów jest. taki, 


ujemnie na | Domagamy się swobody działania dla or | 
rozwoju produkcji rolniczej, Stoimy zale gamizacyj rolniczych, domagamy się di: 
samowystarczalności, przemysłu rolnego nowych metod, a nie | 

| 


S. Siedlecki: zwraca uwagę na niepo- |-się pokochali, żeby Endek pokochał Pez] 40 proc. dopuszcza delegatów wy-` 
że wogóle | ułożył, żeby ludowcy z wszystkimi się | branych przez 
| niewiadomo wiele prywalnych lasów na, pogodzili, żeby naprawiacze wogóle znik! darcze į zawodowe. 
| prawdę mamy. W r. 1920 mieliśmy jesz- | nęli z powierzchni 
cze lasów ponad 10'mikonów ha, obec | Drobiazgi w naszem życiu urastają do! 


lub ma południu. Chcielibyśmy jednym tnikowe prawo wyborcze, z odrzuce 
|jruchem, jednym aktem woli dokonać niem jedynie prawa oddania kilku 


| Nowa ordynacja wyborcza dla 6 miaf 


uchwalona w komisji sejmowej 


uuiópi=m= IRK | 
Na wczorajszem posiedzeniu komi, prowadzi do ograniczenia - 
. . . t æ > F. > > 

sji samorządu miejskiego pos. Duch! ności, albowiem wybory 


. Te 


dele H 


+ . (2 
ŻEBY ENDEK POKOCHAŁ zyeferował projekt rządowy o zmia- W organizacjach gospoda | 
| PEPESOWCA nie ordynacji wyborczej dla  War-| zawodowych w dużej p 1 
À zw, cagu Następnie sen, Siedlecki staje w obro- szawy, Wilna, Krakowa, Lwowa, Po pod wplywem administrac] 4 pinj 
i organizuje się.| nie Ministerstwa’ Rolnictwa: znania i Łodzi, który w 60 proc. za-! Ze swej strony proponuje i ta 
L} Wszyscy reagujemy dość nerwowo; trzymuje dotychczasowe 5-przymió-| mać dotychczasowy system "i pre 
gdy widzimy osiągnięcia na zachodzie, | fa i > | 


czy, o ile chodzi o 80 proc. rad He spoty 
z odrzuceniem jedynie prawa j 


ły, pełr 


| tego, żeby od jutra w Polsce wszyscy| głosów na jednego kandydata, a w nia kilku głosów na jednego Jumienjz 


|pesowca, żeby Pepesowiec z nami si 5 Š 
2 ; 7 „ie organizacje gospo- 


ziemi. (Wesołość), Referent oświadczył się przeciw 


wych jest dla nas koniecznością. Nieu- | nie obszar ich z pewnością mie prze- | zagadnień o potwornej wadze. Jak moż-| temu projektowi, wychodząc z zało- 


rodzaj zboża i paszy, który odbił się tak | kracza”8 min. ha. 
ujemnie na naszym eksporcie, wpłynął | 
jednak na poprawę cen na rynku we- | ta 
wnętrznym, Trzeba jednak pamiętać, że: 
ta poprawa nie ma cechy stałości, 

Zasadniczym postulatem jest opłacal- 
ność, zależna 'od cen rolniczych i kosz- 
tów produkcji, Te ostatnie powinny być 
jaknajniższe, Brak kapitału i odpowied- 
niego dla rolnictwa kredytu hamuje 
rozwój naszych gospodarstw rolnych. 
Akcja oddłużeniowa, prowadzona u nas 
zbyt ostrożnie, nie usunęła nadmiernych 
ciężarów rolnictwa. Akcja ta powinna 
być już zakończona. 


SKOŃCZYĆ Z NIEDOJADANIEM! 


Pomimo słusznego postawienia na pier- 
wszem miejscu spraw obrony państwa j 
i uprzemysłowienia kraju, rolnictwo mu- 
si znaleźć właściwe sobie miejsce w pro- 
$rzmie naszej polityki gospodarczej, W 
Polsce stan rolnictwa decyduje dziś o sta 
nie naszego rynku wewnętrznego, Nasza 
wieś, nie wyłączając żywego inwenta- 
rza, masi raz skończyć z niedojadaniem. 
Ministerstwo powinno wytężyć własne 
ewe siły dla osiagniecia tego celu. 


DYSKUSJA 


Sen. Malinowski bierze w obronę mi- 
nistra Poniatowskiego, który — jak mó 
wi -— jest od pewnego czasu przedmio- A ý z 
tem ataków za poktykę rolną. To samo |9 politykę zagraniczną. Komentarze 
mówi sen. Plocek, twierdząc, że istot-| te są znamienne 
nym powodem atakowania min. Ponia- 
towskiego jesl to, że odważył się sięg- 
nąc po ziemię fotwarczną na parcelację. 


ZANIEDBANIA 


Sen. Hasbach zwraca uwagę na nie- 
które dziedziny gospodarki rolnej, które 
zaniedbano. Przed 40 laty polska wełna | at" Ą z 
była znana. Gdzież się T te stada | "e rezerwy i nie oczekuje, aby kon- 
owiec, dających tysiące centnarów weł- | takt między W. Brytanją a Niemca- 
ny? Oczywiście na zniszczenie ich wpły | mi zaprowadzić mógł daleko. Dlate- 
padac ia Rogowa n eel od- | go tet kompetentne brytyjskie kola 
£ólnej ilości wełny przerabianej w kra- 
ju pochodzi produkcji krajowej. Jest! 
to fakt zastraszający. Co będzie na wy- 
padek wojny? Fabryki posiadają tyiko 
małe zapasy. 

Dziedziną, która wymaga specjalnej 
uwagi, jest także hodowla koni. 

Sen. Pawlikowski: 
brych żniwach, Polska zaledwie możć | kim zaszczytem, jeśli doprowadzi 
pokryć swe spożycie. Zatem eksport PE i 
rolniczy jest właściwie eksporterem głodo do maksymalnego poziomu siłę 
wym. Mówca sądzi, że ludność wiej- zbrojną, lecz to dła siły Francji nie 
ska u ij A Tei: będzie skazana na spo-| wystarcza, trzeba jeszcze jedności 
żywani 2 ` R RE ; z 
Aba i zę pół panic dia Francuzów. Jeśliby Francuzi ze- 

4 arz a „© 7 spra- CFTR g + 
wiedliwe traktowanie potrzeb rolni-| chcieli się postarać o to, aby nie 
ków ukraińskich, rzucać sobie wzajemnie w twarz 


NIE ROZDRABNIAĆ GOSPODARSTW | dzielących ich rozbieżności, odczu- 
Sen. Leszczyński: Mamy 6 województw, wałbym głęboką radość, odchodząc 
produkujących ponad swoje potrzeby | od władzy i byłaby to tylko bardzo | 
Są to województwa: warszawskie, lubel| drobna ofiara, jakąbym złożył dla | 
skie, poznańskie, pomorskie, tarnopol: | tak szlachetnej sprawy“. 


skie i wołyńskie. Drugą grupę stanowią 4 $ 3 
województwa, których produkcja zale- Schodząc z trybuny, Chautemps 


| damy kapitał narodowy, 


Uznanie podboju Abisynji 


LONDYN. Minister Spraw Zagr: 
nicznych Rzeszy v. Ribbentrop przy 
był do Londynu o godz. 15.40. 

LONDYN. Prasa angielska za~ 
mieszcza dziś jednomyślne komenta 
rze na temat widoków «rozmów z 
Niemcami i Włochami. 

Jak się dowiaduje korespondent 
PAT-icznej, komentarze te są wy- 
nikiem informacyj, uzyskanych 
przez prasę angielską z najbardziej 


wskutek tego, że 
podkreślają różnice traktowania 
| przez lorda Halifaxa zagadnień roz- 
| mów z Niemcami i Włochami. 

O ile chodzi o rozmowy z Niem- 
cami, to zdaniem prasy brytyjskiej, 
lord Halifax zajmuje stanowisko peł 


jest zapewnienie naszej siły i na- 


Przy średnio do-| szej jedności.Dla rządu będzie wiel 


towe: Wilno, Polesie, Śląsk, Kielce, Kra 
ków, Lwów, Stanisławów. W w skład 
C.0.P. wchodzą trzy województwa pa- 
sywne i jedno aktywne: lubelskie. Mów 
ca wypowiada się przeciw parcelacji i 
rozdrabnianni gcspodars(tw, zwłaszcza w 
rejonie centralnym. 


Przemiany 


NA WIDOWNI czeniem sesji zwyczajnej. Nim usły- | 


A j ) szymy odpowiedź p. premjera, prz 
: Kierowana przez mjr. Galinata | czytaliśmy Już wczoraj w „Gazecie 
Służba Młodych Ozonu chwali Się | Polskiej“ odpowiedź zatytułowaną 
nową zdobyczą. Komunikują miano „Panowie neutralni“: 

wicie, że do Służby Młodych zgło- 


cję wileńską. Niektórzy oczekują! 


ł 


$ Tid Stänowisko zajęte przez sen, Bniń- 
siło przystąpienie. „Orjentalistycz- | skiego — czytamy — uważać musimy 


ne Koło Młodych* przy Instytucie | nietylko za jego osobisty pogląd. Wnie- 

Taa * A rięr 1 „5 siona przezeń interpelacja, w zestawieniu 
Wschodnim w Warszawie, akz fednobizniach sS posła A. 
Komunikat żałuje, że Koło to nie Tarnowskiego, jest najwidoczniej wyra- 


| 
| 
jest zbyt liczne. Ano, co robić, si zem opinji Stronnictwa Konserwatyw- | 


dy niema innej zdobyczy i taka nie Eo i » + . 
Ki M F nowle konserwatyści uważali za sto 

r Leba s *hwalić é y : N 

az trze a się pochwalić. Bo to na sowie wykazać 

bezrybiu i rak ryba, „objektywizm”: 
* x . Piłsudskiego 


na tej sprawie swój ° 
że i pamięć Marszałka 


czczą, ale jednocześnie 


Przebywającemu od pół roku w 
areszcie w Poznaniu mgr. praw Wła 
dysławowi Banaczykowi przedłużo 
no na sześć tygodni areszt śledczy. 

P. Banaczyk został ostatnio Wwy- 
brany na członka Rady Naczelnej 
Stronnictwa Ludowego. 


piają i chciefiby ukaranymi widzieć. Ten 
chłodny i pełen troski o praworządność 
obiektywizm, w danym wypadku budzi i 
w mas uczucia bardzo, ale to bardzo, 
dalekie od podziwu i uznania. Nie chce- 
my tych uczuć nazywać po imieniu, że-| ś 
by nie było obrazy, Nasuwają się nam 
na usta słowa św. Pawła: „ale żeście a- 


Winę za to ponosi nadmierną eksploa- 
cja, która znacznie przekracza natura! 
ny przyrost drewna, W ten sposób zja- 


| autorytatywnego źródła, o ile * szy, a mianowicie sprawa kolonij o- 


Znów dymisja gabinetu francuskiego 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


| bu Izb. 


ży od każdorocznego urodzaju i trzecia WO ZNA 
grupa to województwa zawsze deficy- 


Niewiadomo, czy i kiedy odpowie ni zimni ani gorący — przeto wypłuję 
premjer Składkowski na interpela- | Was z ust moich”. 


x S A A I 
tej odpowiedzi jeszcze przed zakoń-|. 


oficerowie wileńscy w chwili, gdy 

i ten do wiadomości ich doszedł; nie wer- 
i towali kodeksów i nie ciedli za biur- 
kiem 
Tylko bezduszne kukły mogłyby postą- 
pić maczej. ; 


c 
znajdzie w sobie 
dla konserwatywnej 

gorliwości w karaniu oficerów. którzy 


mie się na cześć zgasłeśo Wodza. 


tych, którzy bronią tej pamięci — potę- r 
zajściami wileńskiemi i przemówie- 
niami w Senacie: 

pisze 


wartości moralnych narodu, chcą, by ar- 
mia nadal była otoczona miłością i sza- 


(na pracować spokojnie, jeżeli z drobnej| żenia, że nie ma odrębnych intere- 
FET arukal] o TPA ZY, sów organizacyj gospodarczych i ża 

isynji, wykuwa się zarzut, że Koło aama Ki morza dtes 
Gospodyń Wiejskich służy celom komu- wodowych i ramach iim gk dowe 
nizmu! rytorjalnego i że projekt rządowy 


2 Ołochomi — tak, z Niemcami — nie 


Miarodajne czynniki brytyjskie o szansach porozumienia 


uzależnione od porozumienia w sprawie hiszpańskiej 


rządowe nie przywiązują zbyt opty- jące zapewnienie, że Mussolini go- 
tów jest zawrzeć z W. Brytanją po- 
rozumienie, 

Rozmowy W. Brytanji i Włoch do 
tyczyć będą zarówno Morza Śród- 
ziemnego, jak i Bliskiego Wschodu. 
Rząd brytyjski nie ma zamiaru 
przedstawiać osiągniętego ewentual 
nie z Włochami porozumienia Lidze 
Narodów. Natomiast W. Brytanja 
liczy na to, że w maju na posieilze- 
niu Rady Ligi będzie mogła, wsku- 
tek porozumienia włosko-brytyjskie 
g0, Zaproponować pozostałym człon 
kom Rady Ligi uznanie suwerenno- 
ści Włoch w Abisynji. 

Zależne to jest do pewnego stop- 
nia od kwestji rokowań hiszpań- 
skich, które rozpoczynają się w cią- 
gu najbliższych dni w Rzymie. Cham 
berłam i Halifax zdecydowani są u- 
zależnić zawarcie porozumienia bry 
tyjsko-włoskiego od kwestji hiszpań 
skiej. 


mistycznej wagi do rozmów, jakie 
będą prowadzone w ciągu najbliż- 
szych paru dni w Londynie z Rib- 
bentropem. 
Zdaniem prasy obecna 
podjęcia 
dalszych rokowań na temat rozwi- 
nięcia wizyty lorda Halifaxa w 
Niemczech w listopadzie r. ub. Dwie 
sprawy wysuwane przez rząd Rze- 


chwila 
nie jest odpowiednia dla 


raz sprawa stanowiska prasy angiel 
skiej wobec Niemiec nastręczają 
najwięcej trudności. 

Zupełnie inaczej oceniana jest 
możliwość rokowań z  Włocharai. 
Wśród autorytatywnych czynników 
brytyjskich panuje przekonanie, że 
dojście do porozumienia z Musso- 
linim jest przesądzone w sensie po- 
zytywnym. Niektórzy twierdza, że 
Chamberlain w chwili, gdy min, E- 
den ustępował, posiadał wystarcza- 


nie powrócił na ławy rządowe, lecz 
opuścił salę posiedzeń, czyniąc ko- 
legom znak, aby poszli za nim. Śla- 
dem premjera poszli niezwłocznie 
wszyscy ministrowie. Przewodni- 
czący Herriot zamknął posiedzenie. 

Członkowie rządu z premjerem 
na czele, udali się bezpośrednio z 
Izby do pałacu Elizejskiego, celem 
złożenia prezydentowi Republiki 
zbiorowej dymisji gabinetu. 

Prez. Lebrun przyjął dymisję 
gabinetu Chautemps, poczem odbył 
konferencje z przewodniczącymi o- 


Następnie do pałacu Elizejskie- 
go wezwany został Leon Blum, któ 
remu prezydent powierzył misję 
tworzenia nowego gabinetu. 

Opuszczając pałac Elizejski, 
Blum oświadczył, że powierzono mil 
misję tworzenia gabinetu, którą za- 
mierza doprowadzić do końca, for- 
mując trwały rząd. Z pałacu Blum 
udał się kolejno do przewodniczą- 
cych: Senatu — Jeanneney i Izby 
Deputowanych — Herriota. 

Następnie Blum ma zamiar od- 
być rozmowy z Daladierem i Chau- 
temps. 


cunkiem i dlatego żądają, by jej przed- 
stawiciele w swem postępowaniu zawsze 
okazywali się godni tych głębokich u- 
czuć narodu, 

Sen. Malski, przeciwnie, jest zdania, 
„|że bez względu na wymiar sprawiedli- 
oo wości, który może działać bardziej, ałbo 

1 


Organ rządowy dowodzi, że ofice- 
rowie wileńscy reagowali uczuciem 
garacem prawem: 
Toteż gorącem prawem 
fakt | mniej sprawnie, należy w pewnych wy- 
padkach reagować przy pomocy wszyst- 


wypisywać „dpniesienie (karne”. 


sądu, nie oślądając się na to, czy te 
środki są godziwe, czy też nie, nie zasta- 
nawiając się nawet nad pytaniem, czy 
wolno honoru bronić, sposobami, które 


od kóniec dziennik powątpiewa, się z tem pojęciem nie zgadzają. 


zy minister spraw wojskowych 


dość zrozumienia 


„o. ZEŃ AA 


istotne, Różnice tak wielkie, że unie- | 
możliwiają one znalezienie wspólnego ję- | 
zyka. 

Już od 2 niemal lat coraz trudniej 
przychodziło konserwatystom A 
dywać wspóln język z wybitnemi 
kołami reżimu. 


pontanicznym odruchem ukarali porwa- | 


Tak się złożyło, że rówież wczo- 


aj konserwatywny „Czas zajął. się 


=. rozbrał, dokonany w for- | 
mach wielce twardych. Rozbrat ten 
„Senatorowie Bniński i Petrażycki — 
„Czas“ — żądają praworządno- 
ci, chcą, żeby prawo broniło wielkich 


nie może 


nej w najbliższym czasie. 
w=y 


W dyskusji zc 
| Waszkiewicz wystąpili równe 
i ciw projektowi rządowemu Ze | 
du na ukrócenie woli Judno iig R 
że oświadczyli się przeciw * fy 
cji, uważając, że należy, ut 
5-przymiotnikowe praw 
bez żadnych ograniczeń. 

Szczepański i Wierzbicki a% 
li konieczność uwzględni k 
ficznych interesów gospodar 


sowało 8 posłów, w tem 
reprezentujący interesy TO 
Żydzi i Ukraińcy. 


„Falangi* z dnia 22 lutego b. ri 
tomontażu, mającego na 
żenie godła „Z. N. P.“ 
P. premjer, uważając, 7% 
godło drogie rzeszy naucz 
polskiego, przychylił się 
ku, aby skonfiskować wy%eJ 


iany numer „Falangi“ st 
J r 
m7 | "A czł 


om n 
do zebranych z zapytaniem „ły, 
chcecie pracować, czy p ; 

wać?* (burzliwe owacj x 

> $ . a 
„Pracować”*). Chcę wiedz! że arię Para 
naród austrjacki kroczyć © > pridrzęz 08 
ga, którą kiej Wai 
y DEC ARE LIGĄ 10 
gniemy wolnej į; niem prag? 


pokoju w kraju (okrzyki ! 

Obecnie kanclerz pragm e, 
dzieć, czy naród 
mieć tę wolną, niemieckń: RET. 
dległą, 
oraz nie uznającą żadnyć! A 
nych kłótni Austrję. Prag ju! 
kich dostępnych środków nawet samo-! dzieć, czy hasło „chleba ! pe nå 
kraju” jest naprawde has™ j 
rodu i dlatego zapowiada N 
storycznej godzinie, 
szą niedzielę o godz. 15 
Są to zaiste różnice, jak najbardziej Z0Wany zostanie plebiscyt- 


$ pitierg aena 
ympatycy hitleran 
w rządzie węgierski rein ? 
BUDAPESZT. Dziś ne 
Teraz zaś nastąpił | konstrukcja gabinetu wę 
Nowomianowany mi 
sów Remenyi-Schneller orat 
pozostać bez wpływu na podsekretarz Stanu W oii 
kształtowanie się sytuacji politycz- ctwa Teleky uważani 54 7," 
tyków ruchu narodowo” J 
nego. 


data, a co do 20 proc., PTOP że aż 
uzupełnienie tej liczby: droge gios 
tacji przez wybranych Ta 


h przy 
dnyd go Sowie 

Kof "cznegc 
eż] 


posiowie 


ci, 3 


o W) bd 
ost 
en W _Szęza 
enia najgo: 
ony w 


zawodowych, których najskuteć Eo 
bronić będą delegaci wypraw Bp na 
te organizacje. na (4 
W głosowaniu za projektem jj. A 
dowym oświadczyło się 10 p° ne 
przeciw projektowi rządoweme te) 


posi ważnie 

potmą Mewskic 
mem. 
Otóż r 


|| Tm spr: 
Konfiskata „Falangin x 
za poniżenie godła 


P. premjer i minister Spr” ied; 
wnętrznych gen. Sławoj - 
ski przyjął wczoraj senat 
nję Kudelską oraz nastę STA 
gację Związku Nauczyćielstni 
skiego s 
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Kanclerz Austrii wyć 


y I 

do naro iee Sowieg 
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WIEDEŃ. Dziś o godz. e zpięg 
Insbrucku w obecności p zobdyy I sal 
ców Frontu Patrjotyczne£? olta Przyp; 
ników i chłopów z całego z tojąp tów 
kanclerz Schuschnigg  "* ki apliwi 
wielką mowę, alida tylk 
Kanclerz zapowiedzisł sh bę KAD 
cję wielkiego programu say dny 50 
Następnie kanclerz WTOC cp ale 
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mierze 
istracji. | 


ponuje 4 ta pozostaje pod wrażeniem 
ystem procesu moskiewskiego. Cią- 


proc. Tag FE Spotykamy na ten temat arty- 
e prawa | Aly, Delne jakiegoś przerażonego 
ednego *J"Umienja, Zdumienia tak wielkie- 
oc., proj BO, że aż przechodzi w nieporad- 
y. droge OŚĆ przy ocenie sensu polityczne- 
h radny sowieckiego widowiska maka- 


wie Koq_*cznego. Niedość bowiem jest 
i równi erdzić, że proces ten jest kom- 
remu ze tujący dla sowieckiego regi- 
ludnośćif "U — i to bardziej jeszcze dla 
zeciw K w; Tżycieli niż dla. oskarżonych. 
jeży, piedość wskazywać, że jest to ob- 
wo wybĄRW daleko posuniętego rozkładu 
Fil PY rządzącej w Sowietach, prze- 


aw szczególnego rozmiłowania się 
|. "aJzorszem okrucieństwie ze 
eny władców sowieckich. Nie- 
ajokin nawet podkreślać, że proces 
wybrani Moskiewski musi wpłynąć na 
kszenie „walorów Z. B. R. R. 
WAR międzynarodowym jako 
“mego partnera, a już tem 
zej sojusznika. Sądzimy, że 
ażniejsza nauka z procesu mo- 


skich dygnitarzy tkwi w czem 
m 


w, 


rojektem 
ię 10 PO 
dowemu 
em posk 


ski 
tną. 
y robo m 


TR niewatpliwie najważniej- 
tii, sprawdzianem każdej ideolo- 
mol go ustroju politycznego, 

<cznego czy gospodarczego jest 

„Jad Powiedź na pytanie jakich ludzi 
oj- Skla t0Wuje? Jakże to wyglądają 
ratorśę “g „ałezentanej społeczeństwa, izolo- 
stępnie SR od wszelkich zewnętrznych 
cielst Wa ady i poddanego wpływowi 

T lan doktryny polityczno - gospo- 
nej! jar. do jednego ustroju — jak w 
Ww s 3 pom Wypadku: ideologji komuni- 
tego Y» due będącej najbardziej kon- 
ja celu 'R <ntfnym wyrazem socjalizmu, 

| 9u sowieckiego. 


alang! 
jła ZN 


r 59 raw 


„ ża. JES) JS aras 

s, 4e ciels Powiedź wypada w- świetle 
sCZYC:E". l» s poe 
jah waifs moskiewskiego — właści- 
ię fog ednego z wielu i $ i 
EXE rei ; 11 napewno nie 
yżej wsp Płatne 


? go z procesów sowieckich— 
rozpaczliwie. 


st 
— tofa człowieka. 


To jest kata- 


strii R wiemy i być może nigdy nie 
gie emy Się, czy najwyżsi dygniła- 
) nar kępy lecey rzeczywiście byli pod- 
17. 19-0) „Ji, a mordercami i truciciela- 
; przewóją i i egami i zdrajcami, złodzie- 
go, robiką „. Pabotażystami, czy też poło- 
AE Tyto tar "zynajmniej ze stawianych im 
20 wyali ÓW — do których się tak 
j : ki bliwię przyznają — jest wyni- 
realiflch a KO niezwykłego sadyzmu 
RAS cze, arżycieli, chęci nietylko fi- 
> ł dłych, 70 unicestwienia  oskarżo- 
gle y ale i moralnego ich zabicia. 
My, Ai Pewne nigdy się nie dowie- 
| e też nie to jest najważniej- 
' najbardziej wymowne. 


zwróć! 


drlaię rdziej wymowne jest to, że 
prdrzę,, oskarżenie uznane zostało 
MIE Aiidopo ladców sowieckich za praw- 
ckie] blice one dla sowieckiej opinji pu- 
taji ©. Gdyby w jakimkolwiek 

> W którym uczciwość, zwy- 
ROC YĆ, w życiu publicz» 
A ‘eje, czy też, jak kto woli, 


jn 


byłego ministra handlu, 


nę, eje, padły podobne 0- | 
ia pod adresem byłego pre- | 


f 


Pinja publiczna całego świa- | zatruwa wielkiego pisarza i mor- 


duje jego syna,-który „martwi oj- 
ca'. 

Widocznie jednak społeczeństwo 
sowieckie ma takie pojęcie o swoich 
władcach, że tego rodzaju zbrodnie 
uważa za prawdopodobne. To jest 
najważniejsze. To dopie- 
ro maluje w całej jaskrawości at- 
mosferę moralną, panującą w pań- 
stwie czerwonego totalizmu. To o- 
kreśla zasięg niesłychanej demora- 
lizacji, do jakiej doprowadzone zo- 
stało społeczeństwo sowieckie w 


komunistyczno - totalnym ustroju. ' 


„szcześliwa godzina” p. Zamfirescu 


Kto będzie nowym posłem rumuńskim w Warszawie 


Poseł rumuński w Warszawie p. 
Aleksander Duiliu 
stał przeniesiony dó Rzymu i opu- 
szczą Polskę w pierwszych dniach 
kwietnia. Warto zaznaczyć, że przy 
był do Warszawy w listopadzie 1936 
r. poprzednik jego zaś — p. Visoia- 
nu — został odwołany wnet po dy- 
misji p. Titulescu. 

P. Zamfirescu przybył do nas z 
Lizbony 1 odniósł tu wiele sukce- 


i sów dyplomatycznych. Był jednym | najwyżej karjera dziennikarska w 


z tych, co przyjechali „w szczęśli- 
wą godzine. 
Natomiast jego 
placówce rzymskiej p. Jon Lugo- 
sianu wyjechał z Rzymu „w nie- 
szczęśliwą zmodzinę*. Ponieważ oże- 
nił się z córką p. Popescu, wydaw- 


poprzednik na 


Ataki, które są pochwałą 


s e e z o o 
Berlin © posłannictwie prasy światowej 


Kierownicy obecnego regime'u w 
Niemczech postanowili widocznie 


i dokonać bardzo trudnego zadania— 


| 


| 
ł 


i W 


M rk ych ministra spraw wewnętrz- 

Ja idas, PK. te, które dzisiaj 
ch pa! jęłkie Ją Da głowy Rykowa, Krestin- 
agnie M goni Jagody, to opinja publicz- 
pokoj” rostu nie uwierzyłaby temu, 
51am byłoby całkowicie nieprawdo- 
IW h R walce politycznej w 
w emokratycznych często | 
ej 7 7 a ostre“, przeciwnicy nie 
t. Aitów ? Sobie bardzo ciężkich za- 


i 
Wójnie to nieraz rzucanych lekko- 
„i dowodów, czasem ze 
pps a Złą wolą po to, aby prze- | 


. cą j ? 
LLET a Politycznego skompromito- 
im  OPlnji 


a rei publicznej. I nieraz | 
dapil go nej publiczna bardzo surowo BA- 
pa nami Roz i rządzących. Ale ni- | 
te osy. EN X przyjdzie do głowy, że | 
e wp m Sat spraw zagranicz 

ymp? [to iego zaa płatnym agentem | 

kaw ES ywiadu, a minister 
trznych — stopniowo , 


przekonać rządy państw „świata i 
ich prasę, że w interesie międzyna- 
rodowego pokoju leży pozytywne u- 
stosunkowanie 
do wewnętrznej i zagranicznej po- 
lityki Trzeciej Rzeszy. 

Próbowano już różnych metod. Od 
bierano debit, konfiskowano, wyda- 
lano korespondentów — wszystko 
bez rezultatu. Wobec tego postano- 
wiono uciec się do perswazji. 


Na zaproszenie kierownika urzę-| 


du polityki zagranicznej N.S.D.A.P. 
p. Alfreda Rosenberga, zebrali się 
berlińskim hotelu Adlon przed- 
stawiciele dyplomatyczni, akredy- 
towani przy rządzie Rzeszy, i kore- 
spondenci pism zagranicznych, by 
wysłuchać „Apelu szefa prasowego 


Rzeszy do prasy świata”, Do zzro-| 


madzonych przemówił Dr. Dietrich 
i w słowach aksamitfnych, słodkich 
i miłych usiłował wytłumaczyć na 
czem polega właściwe posłannictwo 
prasy. 

A więc ną wstępie 
gromy na ciemne moce, rządzące 
„Siódmem mocarstwem“, - P. Die- 
trich nawiązał do enuncjacji Fueh- 
rera i po raz niewiadomo który 
„odkrył Amerykę", stwierdzając, że 
prasa jest potęgą: Dopiero teraz na- 
stapiła "właściwa. część przemówie- 


sypnęły się 


| . a . . 
inia, w którem niewiadomo co bar- 


dziej podziwiać — cynizm, 
naiwność prelegenta. 

P. Dietrich oświadczył bowiem, 
że istnieją dwa zasadnicze: złudze- 
nia, wywołujące wiele mieporozu- 
mień. Po pierwsze, złudzeniem jest, 


czy 


| jakoby gdziekolwiek na świecie ist- 


niała wolność prasy. Po drugie, złu 
dzeniem jest jakoby w Niemczech 
opinja publiczna nie miała głosu. 
Prasa na szerokim Świecie, oczy- 
wiście z wyjątkiem Niemiec i Włoch, 
rządzi pieniądz, partja i siły de- 
strukcyjne... Prasa liberalna, nieod- 
powiedzialna, służy siłom anonimo- 


F i] 
Zamfirescu zo- 


się dziennikarstwa | 


Po owocach ich poznacie 


Katastrofa człowieka w ustroju sowieckim 


Jeśli powiedzieliśmy, Że opinię | nie potrafimy posługiwać się nor- 
publiczną świata ogarnia przerażo- | malnym ludzkim sądem, nie potra- 
ne zdumienie na widok moskiew- |fimy odczuwać normalnych ludz- 


skiego procesu — to w tem wraże- 
niu coraz bardziej zdecydowanie 
przebija się poczucie całkowitej ob- 
cości uczciwego człowieka w sto- 
sunku do sowieckiego życia. I może 
dlatego głównie ofiary moskiew- 
skich procesów nie spotykają się 
niemal zupełnie ze współczuciem, 
aczkolwiek wszyscy wiedzą, że los 
ich jest straszny. Ale to jest jakiś 
inny świat, obcy nam i dla nas nie- 
zrozumiały, w stosunku do którego 


¿cy potężnego dziennika „Univer- 
| sul“, więc myślał, że w oparciu o 
' tak wplywowy organ zrobi wielką 
karjerę wewnętrzno-polityczną. To 
też wystąpił z dyplomacji w listo- 
padzie ub. roku. 

Aż tu nagle — zmiana rządu — 
nastaje p. Goga. Potem, coprawda, i 
odchodzi, ale jest jeszcze gorzej — | 
partje polityczne zostają zniesione! | 

|Pańu Lugosianu zostaje więc co- | 

j | 
| piśmie teścia. | 
| Kandydata na placówkę warszaw | 
|ską jeszcze niema. To znaczy, że | 
| właściwie jest ich mnóstwo, ale! 
| niewiadomo, który ostatecznie be- | 
| dzie mianowany. I to jeszcze za- | 
| leży również od tego, czy będzie | 


wym i, niszczycielskim. Prasa w 
Niemczech służy państwu i intere- 
som zbiorowości, nie „robi“ nastro- | 
jów, tyłko je bada... 

Po tych wywodach, które miały 
na celu skruszyć i złamać słucha- 
czów p. Dietrich roztoczył przed ni- 
mi piękne miraże pokoju wieczyste- 
go, który można przecież tak łatwo 
stworzyć: „Wyobraźcie sobie pano- 
wie, jak pokojowym byłby świat, 
gdyby nietylko pisano o pokoju, ale 
gdyby w gazetach samych pokój pie’ 
lęgnowano. Prasa mogłaby w polity- 
cznem życiu narodów dokonać cu-| 
dów... Nie jest utopją, jeśli powiem, 
że w atmosferze wzajemnego sza- 
cunku i zrozumienia, stworzonej 
przez prasę, w ciągu kilku miesię- 
cy możnaby osiągnąć to, co na in- 
nej drodze przez lat dziesiątki osią- 
znąć się nie da*. 

Słuchaczom zdawało się, że to mó 
wi jakiś Henderson, Lansbury, czy 
inny apostoł pokoju, a nie przedsta- | 
wiciel jak najbardziej wojowniczej | 
partji w Europie, która zamieniła 
Niemcy w obóz wojenny i wszystko 
rozważa pod kątem puazyszłej wojny. | 
Ale złudzenie szybko prysło. Z pod! 
powłoki pięknych frazesów wyłoni- 
łą się szybko treść mniej pociąga- 
jaca. 

P. 
konkretną drogę, prowadzącą do te- 
go pokoju wieczystego, do tej epo- 
ki szczęścia międzynarodowego. 
Trzeba mianowicie, by inne pań- 
stwa naśladowały Niemcy.w dziedzi 
nie polityki prasowej. Niemcy zro- 
biły pierwszy krok, świat powinien 
pójść za ich przykładem. Przetłuma- 
czone na język zwykłych Śmiertel- 
ników, znaczy to: jeśli chcesz żyć 
z nami w zgodzie, weź swoją prasę 
za gardło, niech pisze tylko to, co 
jej się każe, a pozatem „Maulhal- 
| ten und gehorsam sein“... 
| Dlatego też—pouczał szef prasowy 
| partji hitlerowskiej—korespondenci 


Dietrich wskazał mianowicie 


| zagraniczni w Berlinie powinni pi- 


"sać tylko ściśle objektywnię, bez 


i szedł 


kich uczuć. 

Może nie dzieje się to całkowicie 
świadomie, może to nie jest wyro- 
zumowane, ale osąd politycznego i 
gospodarczego ustroju w Sowietach 
na tem się przedewszystkiem opie- 
ra: na odczuciu katastrofy moral- 
nej, jakiej ułegł człowiek w pań- 
stwie sowieckiem. 

To jest najważniejszym spraw- 
dzianem wartości tego ustroju i tej 
ideologji. 


już teraz ambasada rumuńska w 
Warszawie czy jeszcze nie. Bo jeże- 
li będzie ambasada, to za najpraw- 
dopodobniejszego kandydata ucho- 
dzi p. Bazyli Grigorsea, obecny po- 
seł rumuński w Londynie, który w 
latach 1925/28 był radeą poselstwa 
rumuńskiego w Warszawie. Jeżeli 
zaś zostanie poselstwo 
w Warszawie będzie pewno jeden z 
b. ministrów. Najwięcej szans ma- 
ją podobno: p. Franasovici, b. mi- 
nister spraw wewnętrznych i p. 
Antonescu, b. minister spraw za- 
granicznych, którego nie tak daw- 
no mieliśmy zaszczyt gościć w War- 
szawie. 


| 


Diplomaticus. 


EEG ZZZZZSRAA 


zabarwienia osobistego, słowem, do- 
dajmy, to co władze uznają za| 
stosowne. Swój apel do prasy zakoń | 
czył p. Dietrich słowami Bismarcka, | 
wypoawiedzianemi pod adresem dy-| 
plomatów — każdz kraj na dłuższą) 
metę zapłacić musi za wszystkie| 
szyby, wybite przez jego prasę, a| 
odłamki tych szyb trafiają w dyplo-| 
mację.. Po tej groźbie p. Dietrich 
dał jeszcze wyraz nadziei, że kores- 
pondenci berlińscy w pracy swej; 
kierować się będą zasadą: ojczyznę 
każdego szanuj, a swoją kochaj. 

P. Dietrich zrobił swoje. Zebra- 
ni rozeszli się, powiedzmy eufemi-| 
stycznie, niezbyt przekonani. 

W sukurs p. Dietrichowi przy- 
sam minister propagandy 
Rzeszy Goebbels, który na przyję- 
ciu dla przedstawicieli prasy nie- | 
mieckiej oświadczył wczoraj, że: 
niektórzy dziennikarze zagraniczni 
występują stale z zarzutem, iż w 
Niemczech nie istnieje wolność pra | 
sy. Nie należy jednak zapominać, | 
że właśnie ci dziennikarze stoją w 
przeważnej części wypadków na | 

| 
| 


usługach wolnomularstwa, Żydów i 
międzynarodowego kapitału. Prasa 
niemiecka stoi natomiast na usłu- 
gach swego narodu i jeśli w tonie 
napaści części prasy zagranicznej 
nie nastąpią zmiany, rząd zwróci 
się do prasy z apelem o przygważ- 
dżanie tych wszystkich kłamstw i 
oszczerstw. 

Rząd Rzeszy daleki jest od zamia- 
ru powstrzymywania zagranicznej 
prasy od objektywnych i zgodnych 
z prawdą wiadomości o Rzeszy. 
Niemniej jednak stwierdzić należy, 
że jeśli podstawą enuncjacyj publi- 
cystyki zagranicznej o Niemczech 
będzie w dalszym ciągu nie prawda 
lecz kłamstwo, oszczerstwo i pogoń 
za sensacją, to stworzy się atmosfe- 
ra, w której nie może nawet być 
mowy o jakiemkolwiek odprężeniu 
i uspokojeniu umysłów. 

Z przemówień tych, z faktu, że ofi- | 


| 
| 
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to posłem | 
| warami! 


| 


'no rozstrzelani, 
, aktorzy: 
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„MAEDCHEN FUER ALLES" 

„Codzienna Gazeta Handlowa 
nazywa dowcipnie etatyzm „Maed- 
chem fuer alles“, czemś-w rodzaju 
naszego „majstra klepki“ który 

»-<zego się tknie, wszystko umie, Go- 
rzej lub lepiej — mniejsza o to. Ale do 
wszystkiego się bierze, | zawsze jest 
tam, gdzie go nie posiał, I wszędzie moż 
na go posłać, wszystko załatwi. Napra- 
wi światło i przybije zelówkę do buta; 
słabrykuje lakier i będzie sprzedawał 
sok malinowy. A wszystko wie lepiej, ro 
bi lepiej, organizuje lepiej. 

Fachowców ma za nic, To' „ludzie 
ograniczeni”, zamknięci w ciasnem kole 
swego zawodu. Szerokie horyzonty, in- 
in ma tylko on „majster klep- 

nr 

Jaskrawym przykładem zetatyzo- 
wania naszego życia jest 'osławio- 
ny dom „pod arkadami“ przy zbie- 
gu Krakowskiego Przedmieścia i 
Królewskiej. Feljetoniście „„Codzien 
nej Gazety Handlowej" takie się 
nasunęły refleksje przy oglądaniu 
wystaw, zgromadzonych w tym do- 
mu sklepów przedsiębiorstw. (pań- 
stwowych: 

„Na przystanku u zbiega Krakowskie 
go Przedmieścia i Królewskiej czeka- 
iem długo na szóstkę. Jak zwykle. 

Uprzyjemniałem sobie czas Ogląda- 
niem pięknych, komiortowych sklepów. 
Czego tam niema! Aż oczy ucieksją! 

Rowery i aparaty radjowe. Luksuso- 
we wydawnictwa i worma bielizna 
męska. Wody mineralne przeczyszcza- 
jące, orzeźwiające i zatwardzające, 

Cóż w tem dziwnego? W mieście prze 
cież z natury rzeczy znajdują się obok 
siebie sklepy z najróżnorodniejszemi to- 


I to się zgadza. Tylko w mieście przy- 
zwyczajano nas od wieków dotego; że 
rowery produkuje fabrykant rowerów, 
bieliznę szyją szwaczki, a w sklepie sie 
dzi kupiec, 

Tutaj zaś: i produkuje, i ekspedjnje, i 
sprzedaje i reklamuje urzędnik. Bo to 


|wszystko wytwórnie państwowe. Bo to 


wszystko „Maedchen fuer alles", a na 
imię mu: etatyzm.” p 
WYREŻYSEROWANA 
TRAGIFARSA 
„Goniec Warszawski* przytacza 


rozmowę redaktora paryskiego „In- 
transigeant' z pewnym Francuzem, 
który zdołał się przed kilku dnia- 
mi wydostać- z Moskwy. Francuz 
ten, znający doskonale stosunki ṣo- 
wieęckie, widział oskarżonych w to- 
czącym się obecnie „procesie“ mo- 
skiewskim w pierwszym dńiu Toz- 
prawy: ; 

„Nie mogłem na procesie rozpoznać— 
twierdzi on — ani jednego z oskarżo- 
nych, których znałem bardzo dobrze, 
Zastanawia mnie ta zagadka. Nasuwają 
się dwa tylko wyjaśnienia: albo ci lu- 
dzie byli torturowani w taki sposób, że 
nadludzkie cierpienia zmieniły ich twa- 
rze — albo to nie byli oskarżeni." 

Francuz wyraża przekonanie, że 
wszyscy. oskarżeni zostali już daw- 
a ich role grają 


„Czyż to zresztą jest nielogiczne przy- 
puszczenie, że Krestinski. na ławie os- 
karżonych jest fałszywym Krestinskim, 
że ci, którzy podawali się za Piatako- 
wa, Zinowiewa,  Kamieniewa — byli 
tylko aktorami, dobrze ucharakteryzo- 
wanymi i znającymi świetnie swą rolę? 
Czy tu nie leży właściwe źródło tej ta- 
jeznnicy, pozornie tak trudnej do odgad- 
mięcia? Czy w taki sposób nie można 50 
bie wytłumaczyć i tej skruchy i tej łat- 
wości, z jaką dawni bohaterowie rewo- 
lucji chwytają każdy wątek oskarżenią, 
aby się poniżyć wobec dawnych pod- 
władnych, wvbec mas rosyjskich, wobec 
całego świata?" 

Może to jest istotnie wytłuma- 
czenie zagadki moskiewskiej ? 
nA 
cjalne czynniki Trzeciej Rzeszy roz 
poczęły wielką kampanję przeciw 
prasie światowej, że sam kanclerz 
dwukrotnie poświęcił tej sprawie 
wiele uwagi, wysnuć można jeden 
zasadniczy wniosek: 

Działalność prasy w państwach li 


beralnych,, prasy reprezentującej 
swobodną opinię (zgódźmy się z p. 


Dietrichem) klas i grup smpołe- 
czeństiw demokratycznych, działal- 
ność tej prasy nie trafia w próżnię. 
Jej akcja antytotalistyczna dała się 
widocznie dotkliwie we znaki ustro- 
jom autorytatywnym, skoro Niem- 
cy tak bardzo się nią zajmują. Dla- 
tego berlińskie ataki na prasę świa- 
tową są właściwie wielką jej po- 
chwałą, są dowodem, że odgrywa o- 
na ogromną i pożyteczną rolę. 
Bon. 


+, 


Krytyka, która nie niszczy lecz budují 


Prawo jedyną normą rządzenia 


W czasie onegdajszej debaty nad dusz ma pomoc dla Żydów polskich, dla 
budżeter. Min. Spraw Wewnętrz- i Popierania walki ekonomicznej Żydów z 
nami. Dlatego nasze zaułanie do panów 


nyeh zabierało jeszcze głos wielu 


senatorów. 


KRYTYKA PARLAMENTU JEST 
KORZYSTNA DLA RZĄDU 


Sen. Fudakowski: P. sen. Domaszewicz 
powiedział, że w oparciu o nową kon- 
powinien stanowić 
obóz ideowej pomocy dla rządu, a tym- 
występują fakty, 
parla- 
mentu niczem nie różni się od opozycji! 


stytucję, parlament 


czasem coraz siiniej 
które temu przeczą i opozycja 


$ 1 
starego stylu, 


Ja mam ten zwyczaj, że tak, jak tan- 
cerz, który może tańczyć tylko od pieca, 


umiem tylko każde zagadnienie publi- 


czne zaczynać od konstytucji. 


Według konstytucji marcowej parla- | 


ment był powołany do trzech czynności 


do kontroli, do czynności ustawotwór- 


czej, i do 


bo 


nie objeklywna, 


ment w walce o władzę, 


czynności władzotwórczej. 
komirola rządu była dawniej miezuneł- | 
była prowadzona 
pod kątem widzenia, że jest to instru-/ 


Inaczej ma się rzecz z parlamentem, 


zrodzonym z konstytucji 


Jaka jest tego konsekwencja? Ta, że 


kontrola parlamentarna jest wzmocnie- | 


niem rządu, Balast wałki o władzę zo- 
slał z tej krytyki działania rządu wyru- 
gowany i to nie z woli członków parla- 
meniu, lecz z woli konstytucji. Nasza 
krytyka jest rzeczowa, matchniona naj- 
wyższym interesem narodu i państwa, a 
nie programem stronnictwa, Może la 
krytyka być wykonywana niedobrze, ale 
zasadniczo jest ona bezstronńa, rzeczo- 
wa i jako taka jest regulaiorem czyn- 
ności rządu i w tym sensie jest pomocą 
dla rządu. 

Czyżby p. sen, Domaszewicz 
widzieć w nas tych, którzy wstają na 
skinienie władz państwowych? Gdyby 
tak być miało, to już dla mnie nie było- 
by tu miejsca w Senacie. 

A co się dzieje, jeśli ta krytyka na- 
sza nie jest uwzględniana? Wtedy kon- 
stytucja powiada, że zą to nie odpowia- 
damy, że nasz obowiązek spełniliśmy. 


chciał 


Życie eamo żłobi swoje tory, my zaś w! 


najgłębszem mojem rozumieniu przez 
krytykę współpracujemy z rządem i nie 
jest to bynajmniej kładzenie kłody pod 
nogi rządu. 

MARTWICA SPOŁECZNA 


A teraz stosunek rządu do społeczeń- 
stwa. Społeczeństwo, któreby chciało po 
zwolić sobie na „wakacje” dziejowe i 
zwalić całą odpowiedzialność na rząd, 
byłoby w błędzie. Społeczeństwo musi 
dać z siebie to, czego chwila dziejowa 
wymaga. 


Ale z tem zastrzeżeniem pragnę uczy | 


nić parę uwag co do stosunku rządu do 
społeczeństwa. Przedewszystkiem cho- 
dzi o samorząd. Na samym dole samo- 
rządu, w śminie i w gromadzie tkwią 
wielkie wartości i w tej dziedzinie (ra- 
dycja dawna nigdy nie została przerwa- 
na, Trzeba przyznać, że nie wszędzie 
stosunek ten jest właściwy. Mści się 
błąd, jakim były ostatnie wybory do 
śmin i gromad. Wyrugowano właśnie ten 
cenny element społeczny i pozostali lu- 
dzie, którzy stają na rozkaz starosty i 
głosują „tak” lub „nie”, To jest mar- 
twica społeczna. Jestem słanowczo za 
utrzymaniem autorytetu władzy i dyscy- 
phmy, ale pragnę wytworzenia takiego 
stosunku starosty do samorządu, ażeby 
podnieść wartość podstawowego elemen 
tu samorządu, jakim jest czynnik społe- 
cemy. 

CZEGO ŻYDZI NIE ROZUMIEJA 

Trzeciem zagadnieniem, które chcę 
poruszyć, jest sprawa żydowska. Nie 
poruszałem dotąd tej kwestji, chciałem 
się uczyć i piłnie słuchałem przemówień 
przedstawiciel budności żydowskiej, Pa- 
nowie widzą w tem tylko objaw patolo- 
ńiczny, To bardzo utrudnia sprawę, 

Rośnie fala niezadowolenia. Jedni mó- 


wią, że jest to kwestja psychologiczna, | 
drudzy, że ekonomiczna, jeszcze inni, że | 


polityczna. Ale stan faktyczny jest ta- 

ki, że zjawisko to z indywidualnego, sta 

je się pewnym systemem politycznym. 
Jeże wysuwa się sprawę emigracji, 


to panowie powiadają, że w tej płasz-| 


ozyźnie lego problemu nie ma. Wobec 


lego my siedzimy przy dwóch stołach: ! 
Pamowie siedzą na piątem piętrze, a my | 


na parterze. 

Panowie dwa tysiące lat spędziliście w 
elitaryźmie, Wytworzyliście swoje sacro 
egoismo, a nawet super sacró e$oismo i 
to panowie połączyliście z ideałami ludz 
kości. Panowie wytworzyli sobie inter- 
nacjonalizm i umieliście go pogodzić z 
tym swoim świętym egoizmem. Wy ma- 
cie w każdej sprawie asekurowane ple- 
cy przez waszą diasporę, my tego nie 
mamy, my jesteśmy zdani na własne si- 
ły i własną wolę. P. sen. Schorr wie, 
jak to w r. 1919 przed zawarciem trak- 
tatu wersalskiego Rotszyld powiedział, 
co stanie na przeszkodzie naszemu dą- 
żeneu do Wilna, Śląska i do morza. 

Sen. Schorr: To bujda: 

To jest jedyna wasza odpowiedź. Kie 
dy była aktualna sprawa uboju rylual- 
nego, zaraz odbiła się ona echem mię- 


duynarodowem. I teraz zbiera eię fun-' tów widzenia normalna 


kwietniowej. 
Tu już odpadła czynność władzotwórcza. | 


dekłaracji szwankuje. (Oklaski), 
| WIARA W OPATRZNOŚĆ 


| 


| nych nam praw komstyttcyjnych. 


położenie Żydów 
|równanfu z latami ubiegłemi. 
Skargi nasze — mówi 


| jednak nie rezygnujemy z tej 


nie można budować na krzywdzie. 


ROTSCHILD I GRYNBAUM 


i istotnie dziś, wołając, że to bujda. 


rach, kiedy sprawa 


Sen. Trockenheim: P. sen, Fudakow 
iski zarzucił nam, że my przebywamy na 
piątem piętrze, gdy on pozostaje na zie- 
mi. Mnie się zdaje, że jest właśnie prze- 
ciwnie, Jesteśmy gotowi w każdej chwi- | 
li zasiąść do wspólnego stołu, jeżeli od-- 
będzie się to na zasadzie zagwarantowa 


Mówca szeroko wywodzi, że obecne 
pogorszyło się w po- 


sen. Trocken- 
heim — pozostają zawsze bezowocne, a 
trybuny 
parlamentarnej, dlatego, że jesteśmy na- 
rodem przejętym miezłomną wiarą w O- 
patrzność i jesteśmy przeświadczeni, że 


Sen, Lechnicki: Rok temu, kiedy cy- 
| lowałem wspominane tu dziś przez sen. 
i Fudakowskiego słowa, jakie deputowa- 
|ny Rotschild powiedział w r. 1917 do 
członka Komitetu Narodowego w Pary- 
żu hr. Orłowskiego, sen, Schorr zapowie 
dział, że odpowie na to. I odpowiedział 
Nie 
było bujdą to, co powiedział Rotschild, 
,bo w dwa lata później, to samo powie- 
dział żydowski poseł w polskim Sejmie. 
Było to po rajdzie na Wilno, w przede- 
dniu wyprawy kijowskiej, kiedy byliśmy 
przed plebiscytem na Śląsku, na Mazu- 
Gdańska nie była 
jeszcze zalatwiona, W grudniu 1919 ro- 
ku odbywała sie w Sejmię polskim de-| 
bala nad ustawą o odpoczynku niedziel- | 


nym w przemyśle i handlu. Kiedy upadł 


wniosek mniejszości Żydów, pos. Gryn-| 
„W tej chwili Polska 
straciła Mińsk, Wilno i Galicję Wscho- 


Jeśli te'ełowa zestawimy ze sło 


baum zawołał: 


dnia”. 

wami Rotschilda, to nie jest ło już bajoa 
KONIECZNOŚĆ GOSPODARCZA 

| "I DEMOGRAFICZNA 


Jeśli idzie o sprawę żydowską, to do- 


nej, przyznaję Żydom, że 
Polsce dużą rolę, nieraz nawet twórczą 
Co innego jednak rola gospodarcza, 


póki jesteśmy przy jej stronie ekonomicz 
odegrali w 


aj 


co innego, jeśli z sily gospodarcze! wy- 


| prowadza się wniosk 


skiego. 
rozchodzą się, 
Wypowiedziałem 
WSZCZĘC EM 
stoją 
jednak konieczność emi 


się na komisji 
rozmów z Żydami, którzy 


| Zbieżn 


i polityczne, prze- 
ciwstawiające się poslulalom narodu polj 
I w tym momencie drogi nasze 


zą 


ąc na gruncie konstytucji, rozumieją | 
gracji. W odpo- 


mana, Mauerbergera. Znaczy to, że są 


was ludzie, zdający sobie sprawę, że 
antysemityzm jest wyrazem komieczno- 
ści: gospodarczej i demograficznej, Nie 
do przyjęcia jest oczywiście dla nas ini- 
cjatywa posła Landsburego, który wystą 
pił z projektem większej pożyczki mię- 
dzynarodowej na finansowanie warszta- 
tów żydowskich w Polsce, pod egidą Li- 


gi Narodów. 


RANCYJNI 
Sen. 


dów na takich tematach, jak Żydzi 
szpiegostwo, a komunizm, itp. 


wy przez nich wydane 
wszyscy cudzoziemcy 


wyrzuceni. Nietolerancyjność szła 


ne z Żydówek. 


JESZCZE WYPADKI WILEŃSKIE 


szcze raz sprawę zajść wileńskich. 


część przemówienia p. sen. Zarzyckie 


ważenia bliskiej osoby, może 


śmiertelnego wyniku 


szym czasie i musi 


występować 
| przeciwko jednemu. 


CY LISTOWEJ 


zura specjalnie dotkliwie 


prasą niemiecką. 


p 
tek". 


aiai prana m Si aia aeaa 


lem szereg broszur, jak; Ryppla, Kauii- 


CZY ŻYDZI BYLI U SIEBIE TOLE- 


Petrażycki polemizuje z senato- 
rem Schorrem. Mówca podkreśla raz je- 
szcze, że problem żydowski ocenia bez- 
namiętnie; naukowo. Nie opiera wywd- 


Wreszcie sen. Petrażycki porusza je- 


P. sen. Zarzycki ocenił moją mowę w 
sprawie wileńskiej, jako wyskok. Moje 
przemówienia w tej Wysokiej Izbie są 
podyktowane głęboką rozwagą i wypły 
wają z obowiązku senałorskiego, a ni- 
| gdy mie są wyskokami, Oklaskiwałem tę 


go, $dy mówił o pamięci Marszałka, Zga 
dzam się z p. senatorem, że w razie znie | 
nasłąpić 
spontaniczna reakcja. Uzupełnię to, że 
reakcja ta mfoże nawet doprowadzić do 
Ale' musi to być 
| reakcja natychmiastowa, a nie po dłuż- 
jeden 


ZNOWU COŚ NOWEGO O TAJEMNI- 


Sen. Hasbach narzęka na to, że cen- 
zajmuje się | 


i 
Mówca porusza potem kwestię fajem-| 
nicy listowej, przedstawiając taki „kwia- | 


P. minister Poczt i Telegrafów oświad | 
czył, że nie ma żadue; kontroli listów, | 
ani leż czarnego gabinetu. Może w ta- 


wiedzi na moje przemówienie otrzyma-| kim razie odpowiedni aparat jest w in- 
nym resorcie. Czem bowiem tłumaczyć 
baki fakt, o którym się dziś dowiedzia- 
łem. Zjednoczenie niemieckie w Byd- 
śoszczy otrzymało 5 marca list, pocho- 
dzący od pewnego profesora z Lipska, a 
Niemieckiego Związku 

Szkolnego w Bydgoszczy. List ben pis1- s i 
my 28 lutego znajdował się w kopercie | ła b. obszerna i w której zabier 
zaadresówanej do Zjednoczenia niemiec-| wielu mówców, przemawiał sen. 
kiego i nadanej ze Swarzędza w dniu 3 
marca. Koperta nosiła ślady otwierania, 
Dzień zaś przedtęm, Niemiecki Zwią- 
ezk Szkolny otrzymał kopertę ostempło- 
waną w Lipsku 2 marca, w której zmaj- 
dował się listido Zjednoczenia e: 
kiego w. Bydgoszczy, pisany w Swarzę- 
dzu dopiero 3 marca (Wesołość). To chy 
ba jest dostateczny dowód, że tajemni- 


u 


przeznaczony dla 


a|ca listowa jest naruszana. 


Senator 
Schorr twierdził, że Żydzi nie są elemen 
tem napływowym, jest to oczywiście fał 
szywe. Sen. Schorr mówił o tolerancyj- 
ności Żydów w dawnem państwie żydow 
skiem i to jest nieprawdziwe. Sen. Pe- 
trażycki przypomina prawodawców ży- 
dowskich Esdreasza i Mechejasza. Usta- 

wymagały, aby 
byli z Palestyny 
tak 
daleko, że żądano, aby wypędzić wszyst 
kie żony nieżydówki i dzieci, niezrodzo- 


sprawach. Odpowiadał im sen. 


leko jednak do tego, czem się 
Niemcy w Polsce. 


reprezentacji parlamentarnej. 


w naszym. parlamencie podkreślali ten 
| postułat, 
Sen. Jeszke szeroko 


Ze strony niemieckiej padło takie okre- 
ślenie: mniejszością jest ten, kto chce, 
Tymczasem Polacy się na to nie godzą. 
(Sem. Wiesner: My także nie), 

Ukuto tam parafrazę tego określenia 
mianowicie, że mniej wartościowym jest 
ten, kto chce. Na kongresie silnie pod- 
kreślano, że nie pomogą żadne zakusy, 
któreby chciały, aby polskie matki ro- 
| dziły małych Niemców. Druga rzecz, któ 
rą interesował się Kongres, było to, ja- 
kie, skutki da deklaracja z 5 listopada. 
I powiedziano tam: Czekamy. Czekamy 
na zmianę kursu. W sprawach istotnych, 
| dotychczas takiej zmiany nie widać. Co- 
prawda samo odbycie się tego kongresu 
i przyjęcie delegacji polskiej przez kan- 
cierza Hitlera’ jest już pewnym akut- 
kiem. Ale czekamy ną całokształt ure- 
gulowania sprawy mniejszości polskiej 
w Niemczech. 


HOŁD DLA NASZYCH BRACI 
W NIEMCZECH 
Kongres uchwalił „5 prawd Polaka”, 
Opiewają one: jestem Polakiem. Wiara 
ojców naszych jest wiarą maszych dzie- 


ci. Polak Polakowi bratem..Co dzień Po- 


olski 


Komunikat oficjalny o rozmowac” rzymskich 


ŁŻYM, Dziś rano min. 
warzyśtwie attache 
Rzymie mjr. 


będącego centrum doświadczeń lot- 


niczych. 


O zodz. 14.10 przybył do Guido-! 
do 


nji Mussolini i zaprosił gości 
swego samolotu pasażerskiego typu 


Savoia Marchetti S. 73. O godz. 14 


min. 18 samolot, pilotowany ogobi-! 


J 


| 


Min. Beck o swej 


RZYM. Dziś o godz. 17-ej odbyła 


ście przez Mussoliniego, wyruszył z|5!¢ W ambasadzie R. P. przy Kwiry- 
lotniska, odbywając przeszło go-|DAle konferencja prasowa dla dzien- | któremi miałem sposobność się spot- 


dzinny lot. 
Popołudniu min. 

francuskiego charge 

| Rzymie p. Blondela. 


Beck 


przyjął 


końcową rozmowę w pałacu Chigi z 
min. Ciano: 

| Rozmowa trwała przeszło godzi- 
| nę. 


Połski i że zaproszenie to przyjął. 


d'affaires w; 


Przed wieczorem min. Beck odbył! 


nikarzy włoskich i polskich. Pod- 
cząs tej konferencji p. minister 
Beck złożył prasie deklarację, w któ- 
rej oświadczył m. in.: 

Możliwość osobistej rozmowy z 
|wielkim wodzem narodu włoskiego. 
|którego jasność formułowania każ- 
dej myśli i precyzyjność jej ujmowa 
nia ułatwiają niezwykle orjentację 


Min. Giano przyjął dziennikarzy |i zrozumienie polityki włoskiej, jak 
| polskich, którym oświadczył, że zo-|również osobisty kontakt z tak wy- 
stał przez min. Becka zaproszony do; hitnvm i świetnym jej kierownikiem 


|Jak hr. Galeazzo Ciano, stanowią sa- 


W wyniku rzymskich rozmów mi-! me przez się cenne dla mnie wartości 
nistra Becka ogłoszono dziś wieczo-| Wartość ta nabiera znaczenia szcze- 


rem następujący komunikat: 


1 
„W kilkakrotnych serdecznych ro| 
minister | 
Spraw Zagranicznych hr. Ciano miej 


zmowach, jakie Duce i 
li z ministrem Spraw Zagranicz- 
nych Polski płk. Beckiem, dokonano 
przyjacielskiego przeglądu rozmai- 
tych problemów polityki ogólnej o- 
raz dotyczących obu krajów, przy- 
czem stwierdzono ku wzajemnemu 
zadowoleniu zbieżność poglądów 0- 
bu rządów. Postanowiono kontynuo 
wać wymianę informacyj i punk- 
drogą dy- 


| 


Musimy Polską 
dozbrolć na 


== 
Tii ofiarę m $cigaci | 
Województwa War- 


szawskieg0. 


m i kultu- 
i serdecznej i koju'. 


foriti |, 


eck w io- płomatyczną i yotwierdzono zamiar! współpracy między Włochami a Pol 
wojskowego w kontynuowania i rozwoju na polu | ską, na podstawie wspólnych intere 
Niewęgłowskiego udał politycznem, ekonomiczne | 
się dò miasta lotniczego Guidonia, | ralnem dzieła szczere 


|sów i współnej woli porządku i po- 


Nie wystarczą listy i telegramy 


wizycie w Rzymie 


gólnego wobec wzruszającej reakcji 
opinji szerokich kół publiczności, z 


kać podczas moich przejazdów przez 
ulice Rzymu 

Okres, który obecnie przechodzi- 
my jest napewno okresem zwrotnym 
jw wielu dziedzinach polityki euro- 
pejskiej. Jeżeli się jest świadomym 
swoich celów, to trzeba również u- 
mieć brać takie wiraże, które. nie 
powinny być uważane za synonim 
przejścia do czegoś gorszego. Po- 
trzebna jest jednak do tego jasna 
myśl przewodnia, wola pokonywania 
trudności i jakńajwięcej wzajemne- 
zo zrozumienia między narodami, 
które przez swą obopólną przyjaźń i 
wspólne podstawy kultury mozą 
wnosić do życia europejskiego pozy- 
tywne elementy. 

Wobec skomplikowanego charak- 
teru dzisiejszej sytuacji nie wy- 
starczają już listy į telegramy. Wy- 
daje mi się, że ministrowie pracn- 
jac w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej i dążąc do utrwalenia realnych 
podstaw swej działalności, starać 
się muszą jak najbardziej wyczuć 
|i zrozumieć atmosferę polityczną 
innvch krajów oraz sposób myśle- 
iia ich kierowników politycznych. 


NIEMCY U NAS I POLACY U NICH 


Sen. Hasbach, a także sen. Wiesner 
narzekali na niezbyt życzliwe traktowo- 
nie mniejszości niemieckiej w różnych 
Jesrkce, 
porównując dolę Polaków w Niemczech. 

szem, zaszła ostatnio w traktowaniu 
polskiej mniejszości pewna poprawa, da- 
cieszą 


Ludność 'pelska w Niemczęch nie ma 
Byłoby 


dobrze, aby parłamentarzyści niemieccy 


omawia ostatni 
kotgres mniejszości polskiej w Berlinie. 


| lak Narodowi służy. Połska Matką 5 
szą, — nie wolno mówić 0 Ryż sej joda 
Wyrażam naszym braciom w Mem twa 
hołd. (Oklaski), paet 
SŁOWA UZNANIA DLA PREM En Certa Jąc 
GEN. SŁAWOJ - SKŁADKOWSEFA FE re; 

W końcowej części dyskusji: cy ; PR 
[ód nie 
jeu dłofj W Praw 


wiłł: 
Niezmiernie trudno w ko 


dyskusi; dodać coś noweśo: RE K L. 
> Pri ścią, że 1 arg 

spotęgowana jest okońłicznością, " 22 

wię na temat budżetu Ministe Jakiż bors 


+ ci 
Spraw Wewnętrznych, na którego 
le stoj człowiek, do którego Way 
mamy największy szacunek (Huczn 
klaski), za jego pracę nadludzką, * 


Kdliwieni 
wego w 


jVatnegą 
nywaną od dwóch lat w okolczoć * Mitmonizo 
bardzo trudnych. Jestem jeszcze si zajęty 
szej sytuacji. ý j 3 
P. premjer gen. Sławoj-SK+% 
Ja w najgorszej. s si 
„bo poza szacunkiem, cieszy (n ri 
premjer bardzo wielką sympatją i 
oklaski), a co gorsze, o tem wie 
to wykorzystać, iy 
P, premjer: Coś złego Książę 
kuje! 


„ 


pan 


ROBOTA NA ROZKAZ 
Zagadmieniem może nie małe 
szem, ale istotnem, jest siną f 
się naszej administracji do 65w01 dużo (; 
Do administracii i rządu weszło ĠU? i; 
sób ze sier wojskowych i zazeBE 
przeniknęły pewne pojęcia, 97" 
tałności cywilnej: czynienia 
na rozkaz. To bardzo piękne: 
prowadzi do niepomyślnych T 


JEDYNĄ NORMĄ RZĄDZENI 
POWINNO BYĆ PRAW 

Nad trybumą widnieje maksyma A 
Reipublicae Suprema Lex Esto ip 


A , ena 
mina nam o naszym obowiązku CY 
skim. k Hom j 


najwyższem prawem. Repr 
glad, że prawo jest jedyni 


przyczyn naszych trudności 
nych. Poazącie prawne upada 
dem może służyć proces Dobośći iep 
go, który niewąbpliwie jest Paykt kr 
wobec państwa, a którego WT iewi 
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trum państwa, w Warszawie: Pe 
niki, ponoszące odpowiedzialno 
litykę zagraniczną państwa: 
Przechodząc do kwestji 
stwierdzam, że administracja społecz 
wa i olbrzymia większość „+ 
stwa polskiego potępia wsze”%*, 
śwałtów. Nie można się jed 
ze stanowiskiem, że jstniejąć 
należy petryfikować. Ludność U 
poza granicami naszego kraju 
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„Od jednego z kierowników pezed- 
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: rozwinięcia 


| pięciu 
|Franeji, Włoch i Czechosłowacji, do 
| których dokooptowano później trzech 


jektach ustaw i ważniejszych roz- 
porządzeń, współdziałać w ich opra 
cowaniu, przedstawiać własne pro- 
jekty i t. p. Ponieważ każda ustawa 
i każde ważniejsze rozporządzenie 
jest aktem interwencji Rządu, wi- 
dzimy, że Izby są już istniejącym 
filtrem projektów inierwencjoniz- 
mu, 


| 


Lojalna opozycja 
biurokraeji 

Dobrowolne związki branżowe 
zajmują się obroną interesów po- 
szczególnych gałęzi przemysłu i ist- 
nieją po to, aby ułatwić porozumie- 
nie się tych gałęzi z Rządem bądź 
to bezpośrednio, bądź pośrednio za 
pomocą centralnych organizacyj lub 
Izb Przemyslowo-Handlowych. Do- 
browolne związki są siłą rzeczy lo- 
jalną opozycją biurokracji. Lojal- 
ność jest ich obowiązkiem a opozy- 
cjonizm wynika, niestety aż zbyt 
często z tego, co w „tezach* deli- 
katnie napiętnowane jest jako „in- 
ne cechy pracy ściśle urzędniczej”. 
Stawiany związkom zarzut, że nie 
zmierzają do tego, aby powstawanie 
nowych przedsiębiorstw ułatwić, 
o ile nowe mogłyby się stać konku- 
rentami dla istniejących jest 
niezrozumiały. 

Dobrowolne związki są jak naj- 
bardziej bezpośrednio zaintereso- 
wane w rozwoju i sile reprezento- 
wanych przez nie gałęzi przemysłu, 
i jest to — jak wynika ze wszyst- 
kich prawie sprawozdań z działal- 
ności związków — punktem ich na- 
turalnej ambicji. Zwiazki te, któ- 
rych działalność ma na celu stwo- 
rzenie najlepszych warunków roz- 
woju dla zrzeszonych przedsię- 
biorstw, dażą tem samem i do stwo- 
rzenia najpomyślniejszych warun- 
ków rozwoju dla danej załęzi prze- 
mysłu w ogólności, czyli ich poli- 
tyka sprzyja siłą rzeczy powstawa- 
niu nowych przedsiębiorstw. 

Lecz związki te nie są wyposa- 
żone ani we władzę formalną ani w 
środki materjalne konieczne dla 
prowadzenia bezpośredniej polityki 
inwestycyjnej i w tym sensie nie 
mogą ani przeszkadzać ani pomagać 
przy powstawaniu nowych przed- 
siębiorstw. Obrona wspólnych inte- 
resów nie jest bynajmniej „wspól. 
notą interesów“ i nie należy tych 
pojęć mieszać. Przedsiębiorstwa 
nowe powstają' wtedy, kiedy jest 
kapitał interesujacy się daną ga- 
lęzią produkcji i kiedy ogólne wa- 
runki, będące poza kontrolą zwiaz- 
ków, powstaniu nowych jednostek 
przemysłowych sprzyjają. 


Kartele 


Zupełnie inny charakter posiada- 
ją kartele. 

Nie jesteśmy ślepymi zwolennika 
mi kartelizacji, ale przyznać trzeba, 
że centralne biura sprzedaży wew- 
nętrznej dobrze prowadzone, upra- 
wiające politykę unikająca w miarę 
możności t. zw. renty kartelowej, 
mogą być w wypadkach, kiedy zdol- 
ność produkcyjna warsztatów zna- 
cznie przekracza pojemność kon- 
sumcji lub kiedy głęboki kryzys gro 
zi ogromnemi stratami należności 
u odbiorców, zbawiennemi oazami 
rozsądku. Kartelom a nie związkom 
zawodowym może być stawiany za- 
rzut ujemnego wpływu na politykę 
inwestycyjńą, ale zarzut ten musi 
być rozszerzony, gdyż jako skutek 
wspólnoty interesów w sprzedaży 
może wyniknąć tak'samo stan nie- 
doinwestowania jak i stan przein- 
westowania danej gałęzi, oba groż- 
ne dla gospodarstwa narodowego. 
Kartele z punktu widzenia logicz- 
nej defincji interwencjonizmu nie 
są jego podmiotami, jako niewypo- 
sażone we władzę. Są jednak pod- 
miotami oddziaływania na układ 
stosunków w danej gałęzi przemy- 
słu — ale obecny stan prawny (u- 
stawa kartelowa) daje rządowi peł- 
nię środków do kontrolowania ich 
działalności. 

Musimy dojść do wniosku, że nie 
ma między organizacyjnemi for- 
mami przemysłu tej idealnej ko- 
mórki, gdzie możnaby skoncentro- 
wać i jednolicie stosować cały o- 
grom środków” interwencyjnych, 
urzędowych i prywatnych. 


Crimen laesae 
maiestatis 

Gdzie szukać tej komórki? Się- 
gając po opinję prostego rozsądku, 
otrzymamy prostą odpowiedź: tą 
komórką był, jest i musi pozostać 
w przyszłości Rząd. Tymczasem 
„tezy“ stawiają Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu, — i tu tkwi naj- 
większy ich błąd przeciwko logice, 
— na jednym poziomie z innemi 
tak zw. podmiotami interwencjo- 
nizmu gospodarczego. Swoisty cri- 
men laesae maiestatis!  Pozatem 
brak tu ujęcia całości, gdyż pod- 
miotami interwencji gospodarczej 
w Połsce są w rzeczywistości: Pre- 
mjer, Wicepremjer do spraw gospo- 
darczych, z biurem ekonomicznem 
przy Prezydjum Rady Ministrów, 
Ministerstwo Skarbu, Ministerstwo 
Spraw Wojskowych, Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, Minister- 
stwo Przemysłu i Handlu i Mini- 


| 


| 
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sterstwo Spraw Zagranicznych. 

Dlaczego „tezy“ o tej hierarchji 
milczą? Widocznie autorzy ich nie 
bez racji, uważają, że Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, jako ekspozy- 
tura Rządu, które ma największy 
i bezpośredni wpływ na przemysł 
i największą z nim styczność, po- 
winno być tym idealnym laborator- 
jum pojęć gospodarczych, gdzie 
nadchodząca z terenu myśl prywat- 
no - gospodarcza łączyłaby się z 
racja stanu i przepuszczoną przez 
filtr mózgowy całego zastępu wy- 
bitnych fachowców wyłaniałaby in- 
terwencjonistyczne koncepcje ży- 
ciowe i słuszne. 


Ministerstwo 


bez fachowców 
I tu wyłazi szydło z worka. Mi- 
nisterstwo, a raczej „tezy“ przy- 


znają się, że brak jest tych fachow- ! 


ców, przyznają się dosłownie, że 
ze wzgłędów budżetowych i uposa- 
żeniowych nie może zorganizować 


nizmu, nie może skoncentrować w 
swem ręku interwencjonizmu”, że 
„Mimisterstwo w swych decyzjach 
postępować musi z reguły według 
własnego wyczucia, często z natury 
rzeczy nie opartego na własnej zna- 
jomości przedmiotu, a nadto zmien- 
nego przy nieuniknionych zmia- 
nach personelu wykonawczego i 
kierowniczego“. 


Rzeczywistem więc podłożem no- 
wej koncepcji jest poprostu brak 
fachowców w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu. 

Wątpić o tem niestety nie moż- 
na, bo tragicznej szczerości tej 

| części „tez“ odmówić niesposób. 

Jak należy złu zaradzić? Odpo- 
wiedź 
sażyć budżetowo Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu tak, aby mogło po- 
wołać fachowców i podołać zada- 
niu, dla którego istnieje. Niedopu- 
szczalny jest stan, aby tak waż- 
ny resort w Rządzie nie miał odpo- 
wiednich sił i z zazdrościa zerkał 
na prywatne zrzeszenia, „gdzie pra- 
cujè duży zastęp ludzi majacych 
bardzo duże fachowe przygołtowa- 
nie“. 


Pomieszanie pojęć 

Jakie natomiast propozycje wy- 
suwają autorzy „tez“? Załamawszy 
ręce nad.stanem budżetowym į upo- 
sażeniowym Ministerstwa, nie my- 
ślą temu złu zaradzić, uważając je 
widocznie za chroniczrie i nieunik- 
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O międzynarodową nomenklaturę celną 
Projekt podkomitetu Ligi Naredów 


Sekretarz generalny Ligi Naro- 
dów rozesłał do rządów państw przy- 
należnych do instytucji genewskiej 
dwutomową pracę, zawierającą pro- 
jekt międzynarodowej nomenklatury 
celnej. 

Praca ta stanowi nowe wydanie 
(przejrzane na podstawie spostrze- 
żeń rządów) dawnych publikacyj 
przedstawia w postaci ostatecznej 
plon wysiłków podjętych przez pod- 
komitet rzeczoznawców, ukonstytu- 
owany pod egidą komitetu ckonomi- 
cznego Rady Ligi Narodów w celu 
uchwały, powziętej w 
toku Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej z r. 1927 i zmierzają- 
cej do unifikacji nomenklatur 
nych. 

Ten podkomitet, kierowany przez 
p. Rogera Fightera (Francja), skła- 
dał się pierwotnie z przedstawicieli 
krajów: Niemiec, Belgii, 


cel- 


nowych reprezentantów: Węgier, 


Szwajeawji i Szwecji. Nakladem sta- 


rannej i poglebionej pracy podkomi- 
tet stworzyt projekt, który winien 
stać się źródłem inspiracji dla rzą- 
dów przy rewizji ich taryf celnych. 
Celem konferencji gospodarczej z r. 
1927, było osiągnięcie wiekszej po» 
równywalności: taryf celnych 

dzy sobą, a to drogą wspólnej no- 
menklatury, przydatnej dla wszel- 
kich taryf. 

Reguły, jakich trzymał się podko- 
mitet rzeczoznawców przy opraco- 
wywaniu swego projektu, są naste- 
pujące: 

Nomenklatura celna winna być 
dostosowana do zasadniczych podzia 
łów, ustalonych nrzeż naukę * prze- 
mysł, zarówno w odniesieniu do pro- 
'uktów naturalnych roślinnych, zwie 
rzęcych i mineralnych, jak i w od 
niesieniu do produktów mprzemysło- 
wych; 
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miç- 
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tych samych działach i moddztałach 
produkty jednego przemysłu; 
powinna być zarazem elastyczna i 
rozciąglitwa, aby móc się łatwo przy- 
stosować do stopnia rozwoju gqospo- 
darki wewnętrznej danego kraju. 
Na podstawie tych reguł wypraco- 
wana została nomenklatura, podzie- 
lona na dwadzieścia działów i osiem- | 
dziesiąt poddziałów. Wewnątrz każ- | 
dego poddztału, produkty, które 
zasadzie winny figurować w nomen- 
klaturze celnej, są sklasyfikowane w 
pozycjach głównych, boczem naste- 
pują pozycje drugiego, trzeciego 
niekiedy czwartego stopnia. Pozycje | 


| 
|| 
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główne winny być uważane jako nie- 
naruszalne przez rządy, gotowe przy 
iąć nomenklaturę omawianą, pod- 
zas gdy pozycje drugiego, trzeciego 
i czwartego stopnia mogą być usu- 
wane w mtarę potrzeby. 


| 


| 
Pierwszy tom pracy podkomitetu | 349 


„Ministerstwo Przemysłu i Handlu | 


ciągłej i drobiazgowej kontroli nad | 
prywatnemi drogami interwencjo- 


zdawałaby się prosta: wypo- | 


; powinno, 


i nych? 


rzepik zimowy i letni 51 — 52, 
47.50 — 48.50, mak niebieski 102 — 105, 
| koniczyna czerwona surowa bez grubej 
| kanianki 95 — 110, bez kanianki o czy» 
stości 97 proc. 125 — 135, biała surowa 
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Uwagi o imiterwemncjomizżzimie państwowym 


nione; projektujią oni natomiast 
stworzenie nowych organizacyj sa- 
morządu branżowego, które wyko- 
rzystałyby istniejacych fachowców, 
wyposażyły ich z kieszeni przemy- 
słu i mogły wprowadzać w życie 
usprawnienie metod obecnie stoso- 
wanego interwencjonizmu. Dziwne 
pomieszanie pojęć! 

Nadrzędną ta nowa organizacja 
być nie może, choćby przy obecno- 
ści posiadających największe u- 
prawnienia komisarzy Rządu, bo 
będzie ona emanacja prywatnych 
sił gospodarczych i przez nie opła- 
cana. Jako więc instytucja bądź do- 
radcza, bądź wykonawcza lecz pod- 
rzędna, nie zwolni ona Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu od jesz- 
cze drobiąazgowszej į jeszcze odpo- 
wiedzialniejszej kontroli. Ostatecz- 
na ocena projektów interwencyvj- 
nych z punktu widzenia interesów 
ogólnych państwa, rozstrzygnięcie 
sporów między przedstawicielami 
| prywatnego życia a przedstawicie- 
lami Ministerstwa w łonie samo- 
rządu będzie zawsze obowiazkiem 
Ministerstwa jako ostatecznej od- 
woławczej instancji. W wyniku koń- 
cowym powstanie więc jeszcze jed- 
na przeszkoda na drodze uprzemy- 
słowienia Polski, wywołana jedy- 
nie nieudolnościa biurokracji, któ- 
ra nieprodukcyjnie pochłonie dużo 
| czasu i kosztów. Przemysł walczyć 
tam będzie musiał przedewszyst- 
kiem z zakusami zapowiedzianej 
| „twórczości interwencjonizmu”, o 
| której rozpisuja się autorzy „tez“. 
Niema na świecie nawet w total- 
nych państwach ani cudów, ani 
twórczości, ani dynamizmu z dyk- 
tanda i interwencjonizm twórczym 
jest tylko wtedy, kiedy strzegąć in- 
teresów ogólnych nie dyktuje i nie 
przeszkadza. 


| 


m z i m 


| 


Coby było gdyby... 

Argumentacja zaczynająca się od 
słów „coby było gdyby”... jest cze- 
sto niebezpieczną. W danym wypad- 
ku pozwolę sobie postawić jednak 
tego rodzaju pytanie: 

Coby było, gdyby p. Minister 
Przemysłu i Handlu miał od szere- 
gu lat do swojej dyspozycji w pod- 
władnych mu biurach, tak jak być 
stały zespół wybitnych 
fachowców odpowiednio uposażo- 
Zapewne wiele rzeczy wy- 
glądałoby inaczej, ale z całą pew- 
nością nie byłoby dzisiaj ani „tez“, 
ani komisji powołanej do ich ba- 
dania. 

N. B. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu Giełdy zbo- 
żowo-łowarowy w Warszawie ogólno 
obrót wyniósł 1.031 t, w tem żyła 87 
ton. Nołowano za i0) klg. parytet war. 
gom Warszawa w kandlu huriowyn, w 
Jadunkach wagonowych:; pszenica jedno- 
liia 29.25 — 29.75, czerwona szkłista — 
29.715 — 30,25, zbierana 28.75 — 29.25, 
żyto 1 st. 21,25—21,75, jęczmień brow. 


| 20.75 — 21.25, I gat. 19.50 — 19.75, II gat. 


18.75 — 19, II gat. 18.25 — 18.75, owies 
I st. 21.50 22, gat. II 20 — 20,5, 
gryka 18 — 18,50, peluszka 24 — 25, wy- 
ka 21.50 22.50, ząb koński 25,50 — 
26.50, mąka pszenna wyciągowa 45 — 
47.50, I gat. 42 — 44.50, gat. I-A 39.50—- 
40.50, II gat. 33-35, gat. II-A 28.50-31.50, 
III gat. 25.50—28.50, pastewna 18.50 — 
19.50, żytnia I gat. 33 — 33.50, gat. 
I-szy do 65 proc. 30.50 — 31, II gat. — 
23.50 — 24.50, razowa 25 — 25.50, mąką 
ziemniaczana „spuerior” 30 — 31, otręby 
pszenne grube 16.75-17.25, średnie 15.25- 
15.75, miałkie 15.25-15.75, otręby żytnie 
13,25—13.75, jęczmienne 13.75 — 14.25, 
groch polny 24 — 26, Victoria 28.50 — 


, 29.50, łubin niebieski 14.75 — 15.25, żół- 


ty 15.50 — 16, seradela 34 — %, rze- 
pak zimowy 55 — 55.50, letni 53 — 54, 
siemię 


190 — 210, bəz kanianki o czystości 97 
roc. 220 — 240, koniczyna szwedzka— 


powinna klasyfikować produkty, | — 250, makuchy Imiane 21 — 21.50, 
posuwając się od prostych do złożo- | rzeczoznawców zawiera właści wy ;,rzepakowe 17.75 — 18.25, słonecznikowe 
nych, to znaczy od surowców do go- | projekt nomenklatury celnej, drugi ' 1975 ze 4 TAAA ~% — 24.25, 

Aeh fabrukatsu. a A ALA TA ziemniaki jadaine 4 — >, labryczne — 
towycć h fabrykatów, ; Enb | przypisy objaśniające. "3.25 — 3,50, słoma żytnia prasowana — 

powinna łączyć, o ile MOŻNOŚCI, W (wz) 7.25 — 1.75 siano prasowane I gat. 11— 


o 


z dm. 9 lb. m. 

W IV-ym i ostatnim dniu losowania | 11221-8  11330-38 11371-38: 11399-38 
3 proc. Premjowej Pożyczki Inwestycyj-| 11433-39 11715-39 11866-8 11962-8 
nej II em. padły następujące premje:| 12002-8 12154-38 12201-8 12204-39 
(Pierwsza liczba oznacza nr. serji, dru-| 12323-8 12340-38 12581-8 12613-38 
ga — nr. obligacji); 12437-8 12678-8 12989-8 12879-38 

Po 300 zł.: 115-39 168-3 174-39 316-38 13149-39 13235-38 13443-39. 13519-39 
449-38 481-38 544-8 613-39 619-8 645-39 | 15726-8 13736-38 13852-8 13926-8 
659-39 7899-8 890-8 1070-38 1239-38 1292. | 
38 2119-38. 2173-39 2152-39 2241-8! 15091-8 15092-39 15309-38 15313-38 
2358-39 2309-39 2788-33 2806-39 2367-39 15384-38 15556-8 15557-39 ~ 15802-8 
3025-39 3183-8 3345-9 2643-38 3664-39 | 15845-38 15992-39 16037-39 1682-38 
3880-38 3909-38 3916-39 4096-38 4099-38 | 16029-8 16245-8 16337-38 16528-8 
4121-38 4104-8 1289-48 4290-8 4414-38 16674-38 16687-38 16728-39 16744-39 
4526-39 4873-8 4882-8 4888-39 5049-39 16766-38 17247-38 17250-39 17555-39 
5162-8 5254-38 5268-39 5609-8 6012-38 17565-38 18674-8 17828-8 18866-38 
6020-38 6049-8 6071-8 6113-8 6213-8 18026-3 18150-39 18220- 18282-38 
6300-25 6305-8 6354-8 6425-39 6440-8 18569-39 18673-34 18933-8 19014-39 
6758-39 6875-39 6676-38 7028-38 7045-8 19114-8 19178-39 19179-39 19386-8 
1075-39 7114-38 7168-8 7272-39 1482-39, 19390-39 19532-8 91635-8 19658-38 
7543-38 7715-39 7792-39 8168-39 8191-8 19747-39 19795-38 20308-34 -20461-3 
8216-8 8206-3 8298-38 8354-39 8483-8 20551-39 20676-39 20831-38 20929-39 
8522-8 8806-8 8360-39 9034-8 9002-38 20952-239 21021-38 21068-8 21269-38 
9232-8 9239-8 9274-39 9416-38 9440-8 21318-38 21511-38 21625-39 21798-8 
9501-39 9518-38 9532-39 9575-8 95%6-39 21860-8 21862-38 21996-39 22071 39 
9602-38 9734-8 9791-8 9867-38 9978-38 22077-38. 2242-38 22320-39 22370-38 
10015-39 10041-38 10167-38 10225-39.. 22385-38 22519-38 22526-39. 22562-8 
10346-28 10383-39 10407-39 10579-8 22678-39 22787-39 22842-8, 
10614-39 10730-38 10%3-39 11113-8 


Rozmach i zasięg 
wiosennych Targów Lipskich 


Śliczna pogoda towarzyszyła 0- Śmiało spodziewać, że ilość zwiedza- 
twarciu Wiełkich Międzynarodowych | jących Targi dosięgnie 300.000. Na 
Targów Wiosennych w Lipsku w dn, julicach i w kawiarniach słychać 
6-70 marca. wszędzie wszystkie języki świata, 

Przewyższyły one wszystkie do- | przeważa jednak francuski, angiel- 
tychczasowe targi, jakie się odbyły |ski i włoski, jakkolwiek i dźwięki 
w ostatnich latach. W dwudziestu połskiej mowy z naszej ojczyzny roz- 
trzech pawilonach targowych 9.550 brzmiewają wszędzie. Jak można są- 
wystawców pokazuje nam swoje wy- |dzić z dotychczasowych  przybliżo- 
roby; w porównaniu z Wiosennemi nych obliczeń, przeszło 2.000 kup- 
Targami z przed pięciu lat jest to | ców polskich zwiedzi Wiosenne Tar- 
prawie o 50 proc. więcej. Przede- gi 1938. Podaż, szczególniej z bran- 
wszystkiem rzuca się nam w oczy |ży środkóv/ produkcyjnych, musi o- 
znaczne powiększenie zabudowane- | budzić żywe zainteresowanie u pol- 
go terenu. Wystawcy wynajęli ogó- |skich kupców i zwiedzających, po- 
łem 180.000 mtr. kw. powierzchni | nieważ pomnożenie środków wyko- 
pod dachem. Cyfra ta oznacza w po-|nania, jest koniecznym warunkiem 
równaniu, z r, ub. wzrost o przeszło | rozbudowy polskiej gospodarki. 

16 proc., zaś wobec r. 1933 o 65 proc. 


siebie ogólną uwagę. Wystawcy re- 
skie kraje z każdej dziedziny, począ- 
wszy od rolnictwa i przemysłu, a 
skończywszy na międzynarodowym Wobec ukazania się w szeregu 
przeglądzie prasy oraz komunikacji. | pism wiadomości o wybuchu jedno- 
Tej nadzwyczajnej podaży godnie |dniowego strajku pracowników 
odpowiada. kolosalne zainteresowa- | wszystkich Zakładów Ubezpieczeń w 
nie publiczności, nietylko z Niemiec, | Warszawie z powodu rzekomego u- 
ale ze wszystkich państw na świe- tknięcia na martwym punkcie roko- 
cie. Niezależnie od bardzo wzmożo- iwań o umowę zbiorową Związek Za- 
nego normalnego ruchu kolejowego, | kładów Ubezpieczeń w Polsce w imie 
700 specjalnych pociągów przywiozło | niu pertraktujących Zakładów skła- 
do Lipska — Miasta Targów — licz- |da następujące oświadczenie; 
ne rzesze przybyszów. Można “się Delegacja pracowników wysunęła | 


RAROL WITKOWICKI 


Powieść 


telefon swoją wizytę u adwokata | warszawskie przedwojenne mieszka- 


ale wzrok nie był w stanie zatrzy- | kienko, wychodzące na to samo mro- 
Wszystko tu było brzydkie. W rogu| Jej ojciec, mimo, że był także ad- 


ły się jakieś stosy prawniczych | pełnie inaczej, Jego poczekalnia ro- 


Jakieś damy w sukniach przed kola- | kancelaryj, 


śniętych aż do ust, zupełnie nie przy | boki smutek, jak zwykle, gdy musia- |J 
pominały obecnych sylwetek kobie- | ła patrzeć na brzydkie rzeczy. Pod- 


ły czas szeptały coś między sobą. | Umarłych, oprawiona w złoconą 


Goga pomyślała ze zdziwieniem, że | Tadeusza — pomyślała z nagłym ża- |t 
posiadający liczną rozległą klientelę, samo, jak ja. 


«anie. Wyglądało tu tak, jak u|że wszystko, co widziała, wszystko |s 


14170-38  14422-8 14534-8 15063-39 | 


a OOO O A AZAZAOCA . 
Mimo, że Goga zapowiedziała przez | wielu lekarzy i adwokatów. Typowo |co słyszała, łączyło się dla niej z my- 


Rozbickiego, musiała jeszcze dłuższy |nie, bez żadnej duszy, żadnego indy- |wiała się nad tem, czy onby się z 
czas czekać u niego w poczekalni. widualnego piętna. Goga wyobrazi- |tego śmiał, czy zareagowałby tak 

Był to mroczny, ponury pokoik, o lła sobie doskonale, jak wygląda ja- |samo jak ona, czy tak samo wyda- 
oknie wychodzącem na ciasne po-|dalny pokój w tem mieszkaniu. Du- wałoby mu się to brzydkie, odpycha- 
dwórko. Goga rozejrzała się dokoła, {ży dębowy kredens. Małe narożne o- jące, albo równie piękne. 


mać się ani na jednym sprzęcie. | czne podwórko, "u wyrugować te wszystkie myśli ze 
pokoju na dębowej etażerce piętrzy- wokałtem, urządził mieszkanie zu- kiem. 

czasopism. Na stole leżały stare ilu-|biła wrażenie miłej, zacisznej ba- śniejszym szeptem. Z paru ich słów 
strącje z przed dziesięciu lat. Goga | wialni a gabinet także w niczem nie | Goga wywnioskowała, że mowa tu 
zaczęła je machinalnie przerzucać. | przypominał innych « adwokackich |jest o jakimś rozwodzie. 

na, z nisko opuszczonemi na bio-| Goga spojrzała jeszcze na zapylo- |słowo „rozwód“ znowu jej przypom- 


dra paskami i w kapeluszach naci- | ną palmę pod oknem i ogarnął ją głę |niało Tadeusza i sprawy związane 2 


cych, Ilustracje były zakurzone i po- | niosła głowę. Tuż nad nią na tle |tej sprawie — pomyślała nagle — i 
zostawiły brudne ślady na palcach | wzorzystej pstrej tapety, żawieszo: |zaraz potem dodała w myśli: — prze 
dziewczyny. Prócz niej było jeszcze |ne były jakieś fotografje grupy stu- |cież to tylko odemnie zależy, wyłą- 
w pokoju parę osób. Jakiś starszy |dentów w rosyjskich mundurach. Po |cznie odemnie. Jedno moje słowo a 
pan z brodą, i dwie panie, które ca- |drugiej stronie reprodukcja Wyspy |rozpocziie starania o rozwód... 


Starszy pan siedział w kącie pod ok- | ramkę. koju. Klienci, czekający drgnęli, jak 
nem i notował coś piórem w notesie.| — Szkoda, że niema tu ze mną | wtenczas, kiedy lekarz w białym far- 


udwokat Rozbicki, zamożny człowiek, | Jem, — onby to wszystko widział tak | mówi: „Następny“. 


ma tak niegustownie urządzone mie-| Coraz częściej łapała się na tem, |człowiek, mocny brunet o bardzo 


Losowanie 3 proc. Prom. PÓŹ. inwest. Il em.|Nie chcą bronić, Żona ordynans<-zbrodniarza 


mordercy księdza 

| Wyznaczony z urzędu jako obroń- 
ca mordercy ks. Streicha, Nowaka. 
adw. Henryk Galuba zwrócił się do 
Sądu Okręgowego w Poznaniu z pro 
śbą o zwolnienie go z obrony w tej 
sprawie. Adw. Galuba prośbę swą 
motywuje tem, iż jako wierzący i 
praktykujący katolik nie może bro- 
nić zbrodniarza, który zamordował 
księdza w kościele. 

Sąd uwzględnił prośbę adw. Galu- 
by i wyznączył jako obrońcę Nowa- 
ka adw. Frydlewicza. Jak słychać. 
adw. Frydlewicz odmówi obrony z 
powodu złego stanu zdrowia. 


Zuchwały napad 


rabunkowy 


Właściciel mieszkania 


zabity 


Do mieszkania Antoniego Sitkie- 
wicza, zamieszkałego w miasteczku 
Żychlin w pow. kutnowskim, wtar- 
gnęło trzech uzbrojonych bandytów. 
Jeden z nich zrzucił ze stołu lampę 
naftową, poczem napastnicy zaczęli 
demolować mieszkanie, strzelając 
na oślep do domowników. Jedna z 
kul trafila właściciela mieszkania. 


Na odgłos strzałów nadbiegli są- 
siedzi, lecz bandyci zdołali uciec, nie 
dokonawszy rabunku. 

Sttkiewicz zmarł w szpitalu, 


Policja zarządziła pościg, w wyni- 
ku którego sprawców napadu ujęto. 
Są to bracia Józef i Bolesław Kosiń- 
scy. W ich mieszkaniu znaleziono 
cały arsenał amunicji oraz pistolet, 
z którego zabity został Sitkiewicz. 


* 3 z kee EE NO, 
„Duży udział zagranicy zwraca na 
Ld 4 
prezentują 32 europejskie i zamo.| Rokowania © umowę zbiorową 
w. prywatnych zakładach ubezpieczeń 


szereg warunków umowy zbiorowej, 
nie mięszczących się w: racjonalnej 
<alkulacji Zakładu Ubezpieczeń. W 
tym stanie rzeczy Zakłady notą z dn. 
5 lutego r. b. oraz pismem z dn. 2 
marca r. b. zaproponowały pracow- 
ikom usunięcie rozbieżności przy 
udziale Głównego Inspektora Pracy, 
«tóry wyraził zgodę na podjęcie się 
medjacji, 


98) 


ślami o Tadeuszu. Zawsze zastana- 


— Czy to możliwe, żeby tak odra- 
swojej duszy? — myślała ze smut- 


Dwie panie rozmawiały coraz gło- 


Serce jej znowu ścisnął ból. To 


ego osobą. 
— Wolałabym tu teraz być w tam- 


Otworzyły się drzwi od przedpo- 


uchu otwiera drzwi poczekalni i 
Na progu pokoju stanął młody 


magłej, ciemnej twarzy. Skłonił się 


spojrzenie na Gogę i pana z brodą, 
wyszedł za niemi i zamknął drzwi. 
Brzemienie jego głosu wydawało się 
Godze dziwnie przyjemne. 


go — pomyślała napół sennie, tłu- 
miąc ziewanie. 


częła i jej się udzielać. Przypomnia- 
ła sobie jakąś rozmowę z Kopiń- 
skim, właśnie na temat gabinetu 
jej ojca. Tadeusz mówił właśnie o 
tem,"że poczekalnie lekarzy, denty- 
stów, adwokatów powinny być urzą- 
dzone ze specjalnym smakiem. Jak 
1ajwięcej dobrych ilustracyj, ładne 
obrazy na ścianach, jakieś piękne 
fotografje — wszystko, co ludzi roz- 
rywa i odwraca myśli od. troski, z 
którą tu właśnie przyszli. Od bólu 
zęba, kataru kiszek, czy też zawiłej 
sprawy prawniczej. Pamiętała każ- 
le słowo z tej rozmowy. Siedzieli 
wtedy w jej pokoiku wieczorem po 
kolacji. Chwalił jej dobry gust. Po- 
myślała wtedy poraz niewiadomo 
który, jakby urządzili swoje wspól- 
1e mieszkanie. Nie wiedziała wtedy 
wcale, że on ma mieszkanie... I zno- 
wu stanął jej przed oczami salonik 
modniarki.. mebelki.. kryte plu- 
3zem... 


pan, — myślała Goga, — a potem ja. 


EEE 


nie krała udziału w morderstwie 

Zakończone zostało dochodzenie |w ‘pociągu, nabiera, w 2wi4 
sądowo-śledcze w sprawie potwornej | wynikiem ekspertyzy pasma wł 
zbrodni dokonanej w Skierniewi- /cech prawdopodobieństwa, Zap 
cach.. Dwukrotne zeznania Janow- |w najbliższych godzinach decy? Ws 
skiej nie wniosły do sprawy nie no- do dalszego. losu przebywają 
wego. więzieniu żony mordercy. . 

Ekspertyza pasma włosów, znale- | przewieziono ją do więzienia *|, Temperat 
zionych w ręku ś. p. generałowej |wiczu, gdzie pozostanie do sań W; 
Kozickiej, obaliła podejrzenie jako- | przesłuchania świadków, P orano 3 
by Janowska była w chwili dokony- |najprawdopodobniej zostanie Mg 65 
wania zbrodni'w mieszkaniu genera- | niona. $ 
tostwa. 

Okazało się, iż były to włosy gene- 
rałowej, która, zasłaniając się, przy- 
puszczalnie, przed ciosami morder- 
ty, podświadomym odruchem wydar- 
ła sobie pasmo włosów. 

Wczoraj rano przyjechał do Skier- 
niewie sędzia śledczy Latosiński z 
Łowicza, który przejął 'od żandar- 


merji *akta w sprawie tego zbioro- re 
wego morderstwa. W godzinach po- {2 
łudniowych przeprowadzona została 


h ZU qoma 
5 it Ma 
wizja lokalna na miejscu zbrodni. J.SIACH""" A 


Ponieważ twierdzenie Janowskiej, 
iż o zbrodni dowiedziała się od męża 383 


Niepreoeszony 


Lew w sanatorjum kalifornijskiem 

Do jednego z sanatorjów kalifor- się do swego pana. 
nijskich, położonego w miejscu | Jakież było zdziwienie, gdy 
bezpieczonem przed powodzią, schro | nego wieczoru mieszkańcój | 
niła się grupa powodzian, między | torjum obudził groźny ryk. MII 4 
którymi znajdował się pewien mil-| poznał głos swego czworo 
joner, właściciel wspaniałego pała-| pupila. Okazało się, że lew PO 
cyku, dziś całkowicie zburzonego wymknąć się z terenu PO" 
przez wodę. trafnym instynktem wiedzion?: 

Miljoner ubolewał nie tyle z po-| lazł drogę do miejsca schron 
wodu straty pałacyku, zabezpieczo-| swego pana. 
nego na sumę kilkuset tysięcy dola-| Miljoner niezwykle 
rów, ile dlatego, że nie mógł zabrać | pojawieniem się zwierz 
ze sobą oswojonego lwa, którego u-| sanatorjum jest natomiast m 
polował kiedyś w Afryce. dowolony, gdyż nie ma Pa 

Zwierzę, schwytane w drugim mie | wiedniego pomieszczenia 
siącu swego życia, przetransporto- | ścia, ani też dostatecznych Tid 
wane zostało do pałacu miljonera i| mięsa i innej żywności. A | 
otoczone czułą opieką, przywiązało | zdradza doskonały apetycik. J 


AC 
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Higjena — do zdrowie SA 
Wielu higienistów twierdzi, że jedynie mechanicznie wykonane opakować* Ni 
proszków daje gwarancję całkowitej higjeny. | Gino 
MASŁYNOWO — BEZ DOTYKU EA Dposenn 
wykonane proszki „Migreno-Nervosin" Z KOGUTKIEM W TOREBKA E 
we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. Kera (t 


© 
Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM sk a 
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH —gdyż dzięki tesa =| Holy 


niecie narążenia zdrowia na przykre niespodzianki, N tial 

plio, par 
: 9 “ 
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OBWIESZCZENIE 


Na podstawie art. 102 Statutu, Zarzad Towarzystwa Kredy 


towero 


Przemysłu Polskiego zawiadamia niniejszem, że niżej wymienione nie- 
ruchomości, należące do firmy „ZAKŁADY CERAMICZNE PUSTEL- 


NIK 


SPÓŁKA AKCYJNA“, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za 


zaległe raty wystawione są na sprzedaż w drodze przetargów publicz- 
nych (licytacyj), które odbędą się w Kancelarji Hipotecznej przy Są- 
dzie Okręgowym w Warszawie przed Notarjuszem Bolesławem Zembrzu- 
skim lub przed tegoż zastępującym: 

I) dnia 18 maja 1938 r. o godzinie ll-ej przed południem odbedzie 
się przetarg nieruchomości, położonej rv powiecie warszawskim, ozna- 
czonej nazwą hip. „Dobra Kolonje we wsi Pustelnik oznacz. lit. A.B.C.", 


obciążonej pożyczkami Tewarzystwa w sumach 


nominalnych funtów 


sterlingów ang. 8,900.—.— i 2,720.—,— z kaucją funtów sterlingów ang. 


890.—.—, przetarg rozpocznie się 


od sumy funtów sterlingów ang. 


17,430 ———, czyli w przeliczeniu złotych 459.629.10, rękojmia (wadjum) 
do przetargu oznaczona jest na funtów sterlingów ang. 2,324— —, 

II) dnia 19 maja 1938 r. o godzinie 1l-ej przed południem odbędzie 
się przetarg nieruchomości, położonych w powiecie warszawskim, mia- 
nowicie całej nieruchomości „Kolonja Miłosna A. N. 26“ è z nierucho- 


mości „Grunta Wąskotorowej 


Drogi Żelaznej 


Wawer — Wiązownia' 


części, należącej do dłużnej firmy „ZAKŁADY CERAMICZNE „PU- 


STELNIK* SPÓŁKA AKCYJNA", obciążonych 


łącznie pożyczkami To- 


warzystwa w sumach nominalnych funtów sterlingów ang. 3,500.—— 


i 880.—— z kaucją funtów 


pocznie się od sumy funtów sterhingów ang. 6,570. 


sterlingów ang. 350.—.—, przetarg toz- 
, Czyli w prze-j 


rachowaniu ziotych 173,250.90, rękojmia (wadjum) do przetargu ozna- 


| czona jest na funtów sterlingów ang. 876——. 


Zaznacza się, że ceny wywołania w złotych mogą ulec zmianie, 
stosownie do art. 17 Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z 12.VI.1934 r. 
(Dz. Ust. N. 59, poz. 509) w związku z kształtowaniem się kursu funta 


sterlingów ang. 


Rękojmie do przetargów winny być wpłacone gotowizną w efek- 


tywnej walucie pożyczki, względnie w złotych, 


podług kursu Giełdy 


Warszawskiej, w przeddzień przetargów, lub też w listach zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej 


z kuponami bieżącemi. 


Nieruchomości: „Kolonja Miłosna A. N. 26* i należąca do dłużnej 
firmy część nieruchomości „Grunta Wąskotorowej Drogi Żelaznej Wa- 
wer — Wiazownia“ będą sprzedane łącznie. . 

Zbiory objaśnień i warunków sprzedaży, złożone do ksiąg wieczy- 


stych, przejrzane być mozą 


we właściwym 
i w biurze Zarządu Towarzystwa w Warszawie, ul, Jasna 1. 


Wydziale Hipotecznym 
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Premiery filmowe 


„Kobieta nad przepaścią” (Kino „Victoria“) 


Jest to powtórna przeróbka sensacyj- | technicznym (oświetlenie, zdjęcia, deko- 
nej powieści A. Marczyńskiego o ko- | 


bietach, wywożonych z Polski do lupa- 
narów Południowej Ameryki, Pierwot- 
ny tytuł („Szlakiem hańby”) zmieniono 
na „Kobiety nad przepaścią”, co nasuwa 
niewczesne asocjacje o wyprawach wy* 
sokogórskich i o zbyt odważnych tater- 
niczkach.., 

Film, dzięki podwójnej reżyserji (M. 
aszyński i E. Chaberski)-tętni życiem 


pewne niedociągnięcia i błędy, jak np. 
powierzenie utalentowane Jadzi Andrze 
jewskiej roli agentki policyjnej Izy. W 
dodatku, Jadzi kazano zrobić z siebie 
„czupiradło”, co znów nie zgadza się ze 
skłonnością, jaką powziął ku niej wyr 


trawny pożeracz serc i uwodziciel Klug | 


(Aleksander Żabczyński). Film wymaga 
nietylko fachowości, ale także inteligen- 
ch, której w tym szczególe nie widać. 
Nie widać jei również w epizodzie, kie- 
dy tenże Klug nie poznaje Junoszy-Się- 


powskiego z przyprawioną brodą. w roli | 


Wolaka, gdy publiczność poznaje go na- 
tychmiast... po głosie. Należało zmienić 
głos, albo zmienić akcję. Efekt byłby o- 


gdyby niej 


racje) rzecz ząsługuje na szczere uzna- 
nie, 

Dawno już nie widziano w filmie kra- 
jowym tylu pięknych kobiet! Marja Boś- 
da w roli dziewczyny wiejskiej Marysi 
Żukówny nietylko ładnie wygląda, ale i 
dobrze. gra. Świerczewska w. epizodzie 
Franki męczenniczki zdobywa się 
na przejmujący tragizm. Pięknej Tama- 
rze Wiszniewskiej n'e dano, niestety, 
pola do popisu. Nora Ney nadaje się do 
roli dwuznacznej tancerki Ventany: jest 
w niej coś poctągającego i coś odpycha- 
jącego jednocześnie. Aleksander Żabczyń 


| adi 33 t a + de f) ŁĄŁ , ły ś L a 
ski test naprawdę przystojny, gdy nie ka 
| żą mu się uśmiechać, a K. Junosza-Ste- 


siągnięty wówczas, gdyby widownia była | 


razem z K!ugiem zaskoczona odkryciem, 
że potworny Wolak i elegancki kochanek 


tancerki Ventany — to jedna i ta sama Ma 


osoba. 
Ale bądźmy pobłażliwi. Pod względem 


(msk) Przed kilku dniami „Antena” za 
powiedziała audycję muzyki kościelnej, 
transmitowaną z kościoła Matki Bo- 
skiej Zwycięskiej z Łodzi. W programie 
wymienione były Fantazia koncertowa 
g-moll, op. 56, autora dotąd nam niezna- 
nego, a przypuszczalnie Polaka, nazwi- 


skiem Wilhelm Rudnicki, kilka drobnych. 


utworów Haendla i Bacha oraz parafra- 
za „Przybądź, Duchu  Stworzycielu" 
Szczepana Siei. Niestety, już speakerka 
łódzka rozwiała złudzenia co do osoby 
i narodowości owego Rudnickiego, który 
okazał się Wilhelmem Rudnick'iem, dość 
zmanym organistą — wirtuozem niemiec 
kim, co mu zresztą nie przeszkadza być 


miernym kompozytorem w dziedzinie mu | 
zyki organowej. Jego to Fantazję, mało; 


ciekawą i banalną w swej treści, ode- 
grał bardzo dobrze p. Zygmunt Piotrow- 


ski, który też starał się podnieść walo-| 
ry, niezbyt ważkie, kompozycji p. Siei. | 


Drugim solistą tej audycji był p. Bron'- 
sław Nagujewski, który na wiolonczeli 
poprawnie wykonał słynne Largo Haen: 
dla. 

Do udanych audycyj zaliczyć należy 
bardzo ciekawe wykonanie szeregu dzieł 
wokalnych i fortepianowych 
sy'ego przez p. Stani Zawadzką ip. 
Zygmermta Lisickiego. Zwłaszcza pieśni, 
wyśpiewane pięknym głosem p. Zawadz- 
kiej, a z właściwą jei maestrją, 
gly nie zrobić na słuchaczach 
go wrażenia, 


Debus- ' 


jsłychanie czarnego charakteru. 


powski wciela się sumiennie w postać nie 
Należy 
jeszcze wymienić Adama Brodzisza, któ- 
ry z Marją Bogdą tworzy najsympatycz- 
niejszą parę na naszym ekranie, oraz T. 
Wesołowskieśo, a także St. Sielańskie- 
go i St. Hnydzińskiego: ci dwaj rozjaś- 
niają rubasznym humorem nieco ponure 


tło tych „kobiet nad przepaścią”. Nad- 
program — świetna kolorówka: Walta 
Disney'a „Pięcioraczki Plutona”. 

B. 


JR6óż ofiarę 
PomocZimową 
Konto P K.0. 70201 


Tego samego dnia wieczorem odbył 
się koncert kameralny, poświęcony muzy; 


ce francuskiej, którego program zawie-| szym numerem programu był ...śpiew pta 


NN 0 0 0 ŻYĆ ŹĆ 


I później 


Zarząd Spółki Akcyjnej 
Steinhagen i Saenger 
Fabryki Papieru i Ceiulozy 


zawiadamia, iż we wtorek, dnia 12 
kwietnia 1938 r. o godzinie 10-ej, 
w lokalu biura Zarządu Spółki, mie- į 
szczącego się w Warszawie, przyj 
ul. Smoinej Nr. 17, odbędzie się į 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE AKCJONARJUSZÓW 
z następującym porządkiem dzien-! 

nym: 
1. Wybór przewodniczącego, | 
2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie | 
sprawozdania Zarządu, bilansu i ra- 
chunku Zysków i Strat za rok ope- | 
racyjny 19387 oraz pokwitowanie; 
Zarządu i Rady Nadzorczej z wyko- | 
nania obowiązków, 
3. Powzięcie uchwały o podziale: 
zysków i o określeniu dywidendy. 
Pp. akcjonarjusze, pragnący | 
wziąć udział w Walnem Zgromadze- 
niu, winni złożyć — w myśl art. | 
399 K.H. — w biurze Zarządu, nie: 
jak na 7 dni przed termi- 
nem Walnego Zgromadzenia, swe 


| akcje lub zaświadczenie notarjusza, 


MUZYKA NA ANTENIE 


instytucyj kredytowych krajowych, 
względnie Banque de Paris et des 
Pays Bas, stwierdzające, że akcje 
zostały złożone do przechowania i 


nie będa wydane właścicielowi 
przed terminem Walnego Zebrania. 
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e z A 
Powitanie wiosny 


na Riwierze : | 


Zbliża się wiosna, natura budzi się do , 
życia z zimowego snu, ogarnia nas wszy- 


stkich wesoły nastrój najmilszej pory 
roku. Czyż może być przyjemniejsze 1 
piękniejsze powitanie wiosny, jak na 


Rivierze, skąpanej w blaskach słońca, 
wśród południowych roślin i kwiatów, 
nad brzegiem tązurowego morza. 

Okazję spędzenia pierwszych dni 
wiosny w tak nęcących warunkach da- 
je przepiękna wycieczka, urządzana 
przez ORBIS w czasie od 18 marca do| 
1 kwietnia. W drodźe na Rivierę uczest 
nicy wycieczki zatrzymają się najpierw | 
na jeden dzień w Wiedniu, gdzie zwie- 
dzą miasto autokarem i skorzystają nie 
wątpliwie z pięknej wiosennej pogody, 
abv odwiedzić „najweselsze miasteczko” 
Prater. Nazajutrz wieczorem przyjazd 
do Wenecji, śdzie po noclegu wyciecz- 
ka spędzi cały dzień. 

Na Rivierze uczestnicy wycieczki spę 
dzą tydzień w przepięknej miejscowo- 
ści Ospedaletti, skąd będą mogli odby- 
wać szereg wyjazdów do innych miej- 
scowości wybrzeża, W drodze powroł- 
nej zwiedzanie Medjolanu, następnie po 
wrót przez Szwajcarię z zatrzymaniem 
się w Zurychu. Koszt udziału w tej a- 
trakcyjnej wycieczce, obejmujący prze- 
jazd, mieszkanie i utrzymanie w hote- 
lach przez cały czas podróży, wszelkie | 
napiwki, opiekę przewodnika itd. wy- 
nosi łącznie zł. 375-—. Kto więc pra- 
śnie rozpocząć wiosnę tegoroczną pod 
tak przyjemnemi auspicjami, niechże zgło 
si się do majbliższej placówki ORBISU, 
aby zadeklarować swój udział w tej 
przepięłznej wycieczce. 


Z TiLHARMONJI 

Dzisiejszy koncert symfoniczny zapo- 
wiada się niezwykle interesująco. Poz- 
namy na nim mowy utwór francuskiego 
kompozytora Jacques Ibert'a „Diane de 
Poitiers", oraz nigdy dotąd niewykony- 
wane fragmenty z baletu „Miłość” E. Mo! 
rawskiego. Pozatem wykonany będzie 
piękny utwór orkiestrowy Respighiego 
„Pini. di Roma”. Dyryguje świetny ka-| 
pelmistrz Emil Cooper. W koncercie | 
weżmie udział doskonała skrzypaczka 


Irena Dubiska 


O koncercie „światowym z Australji 
niewiele da się powiedzieć. Najciekaw- 


tał dzieła trzech nowoczesnych kompo-| ków, rzeczywiście tchnący prawdziwym 
zytorów, Najprzód więc usłyszehkśmy bar j| eśzotyzmem. Natomiast pieśni i tańce | 
dzo mile brzmiącą i interesującą w swej | tubylców były o tyle nie interesujące, 


treści, a świetną w swej formie, Sona- | 


że podano je w harmonizacji „na sposób | 


tę na fortepian i dwoje skrzypiec, któ- | europejski , co im odebrało zupełnie cha | 


rą doskonale wykonali pp. prof. J. Le-| rakter oryginalności 


Kompozycie muzy | 


feld, St. Jarzębski i E. Skowroński, Na-| ków austrabjskich wreszcie nie wykra- 


stępnym numerem było Trio op. 40 naj czały poza poziom bardzo umiarkowa- 


flet, altówkę i wiolonczelę, przed kilku. 
miesiącami zmarłego Alberta Roussela, | 
dzieło trochę zawiłe w swej inwencji i| 
mało przejrzyste w fakturze, ale bardzo | 
starannie odeśrane przez pp. E. Woia-| 
kowskiego, M. Szaleskiego i R. Halbe-| 
ra. Koroną niejako tej audycji było; 
wszakże „Introduction et Allegro" nal 
harfe, flet, klarnet i kwartet smyczko- 
wy nieodżałowanego Maurycego Ra-| 
vela, tego w pełnem tego słowa znacze- 
niu klasyka nowoczesnej muzyki. Ile tu; 
szczerego natchnienia, ile świetnych po- 
mysłów w instrumentacji, jaka znako- 
mita jasność i logika w technice kompo- 
zycyjnej, jakie subtelne wyczucie bar- 
wy i indywidualnych walorów każdego 
instrumentu! Piękne to dzieło odtworzo- 
ne zostało z całym pietyzmem przez pp. 
B. Makowską, doskonałą naszą harfist- 
kę Filharmonii. E. Wojakowskiego, L. 


nie mo- | Kurkiewicza, oraz St. Jarzębskieśo, E. 
słębsze- | Skrowrońskieśo, T. Jaworskiego i R.| nę sztucznego patosu z najtrywialniej- 


t Ha'bera. 


nej przeciętności. | 

Koncert poniedziałkowy Orkiestry 
P. R. pod dyrekcją p. G. Fitełberga poz! 
wolt radzosłuchaczom usłyszeć wcale ła | 
dna i dowcipnie napisaną uwerturę Pa-| 
wła Hindemitha do opery „Neues vom) 
Tage" i bardzo piękną, pastelowemi bar 
wami mieniącą się suitę Debussy'ego | 
„Iberia”. Solistą wieczoru był tym ra-; 
zem p. Mieczysław Muenz, dobrej mia-| 
ry pianista o pięknej technice i poważ- 
nej skali artyzmu. Szkoda tylko, że wy- 
brał na swój popis ponad wszelką cier- 
płiwość osłuchany Koncert A-dur Lisz- 
ta, którego, w najlepszem nawet wyko- 
naniu, słucha się jedynie pod przymu- 
sem obowiązku sprawozdawczego. Nie; 
ulega żadnej wątpliwości, że p. Muenz 
zagrałby koncert innego kompozytora 
conajmniej równie pięknie i dobrze, jak 
ten utwór, efektowny wprawdzie, ale 
stanowiący miesrnaczną wprost mieszani 


szą banałnością. 


Radio 
PIĄTEK, if marca 


WARSZAWA I (Raszyn) 


_6.15 „Kiedy ranme wsłają zorze”. 6,20. 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty) 
8.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Pieśni hiszpańskie Ma- 
muelfa de FaMi (płyty). 11.57 Sygnał cza” 
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. 15.30 Wiadomości gospo- 


| darcze. 1545 „Kukułka” — audycja dla 


dzieci. 16.00 Rozmowa z chorymi. 16.15. 
Koncert w wyk. orkiestry wojskowej. 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Z dzie- 
jów opieki społecznej na wsi w dawnej 
Polsce — pogadanka. 17.15 Utwory for- 
tepianowe na 4 ręce. 17.50 Przegląd wy- 
dawnictw. 18.00 Komunikat śniegowy (z 
Krakowa) wiadomości sportowe (z 
Warszawy). 18.10 Orkiestra Heinza Hup- 
pertza (płyty). 18.35 Audycja dla wst. 
19.00 Powszechny Teatr Wyobraźni: „Lis 
Przechera” — poemat. 19.30 Pieśni ludo- 
we ziemi łęczyckiej. 19.50 Pogadanka 
aktuatna. 20.00 Koncert symioniczny. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, przegląd prasy i komuni- 
kat meteorologiczny. 


a 


PIĄTEK, 11 marca 
11,15 „Mała Eliza" — słuchowisko 
dla szkół. 
17,15 Utwory 
ręce. 
19,00 Teatr Wyobraźni: „Lis Prze- 
chera'—poemat J. H. Goethego. 
20,00 Koncert symfoniczny. Dyry- 
guje: Emil Cooper. Solistka — 
Irena Dubiska — skrzypce. 


foriepianowe na 4 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert popularny (płyty). 14,00 
Parę informacyj. 14.10 Trio P. R. 15.00. 
Reportaż. 15,15 Wiadomości sportowe. 
15,20 Koncert rozrywkowy (płyty). 18.00 
Sonaty fortepianowe Beethoyena—X-ta 
audycja (płyty). 18,40 Arje i pieśni, 19,05 
Muzyka lekka (płyty). 19.55 Życie kultu- 
ralne stolicy. 2200 „Dwa nieznane poe- 
maty marynistyczne”* — szkic literacki. 
22.15 Muzyka lekka (płyty). 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRGTKOFALOWYCH 


SPW. Fala 22 m. 136 Mc. 
SPD. Fata 26.01 m. 11,5 Mc. 

24,00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 
nik w języku polskim i angielskim. 
2. Dziennik światowego Związku Polą- 
ków z Zagranicy. 3. Stefan Witas i Bar- 
bara Kostrzewska śpiewają arje z pol- 
skich oper i operetek. 4. Fragment z 
„Pana Tadeusza” Adama Mickiewi- 
cza. 5. Zespół Adama Furmańskiego — 
koncert rozrywkowy. 


SOBOTA, 12 marca 

6.15 „Kiedy ranne wstają zocze”. 66.20 
Gimnastyka. 640 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja połu- 
dmiowa. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 Teatr Wyobraźni dła dzieci. 16.15 
Koncert z Krakowa. 16.50 Pogadanka ak- 
tualna. 17.00 „Humor rzymski" — wygł. 
prof. dr. Gustaw Przychocki, 17.15 Utwo 
rv skrzypcowe kompozytorów słowiań- 
skich w wyk. Ljubena Wladigerowa. 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Poga- 
danka społeczna. 18.15 Płyty, 18.35 Au* 
dycja dla wsi. 1900 Audycja dla Pota- 
ków zagranicą. 19.50 Pogadanka aktual- 
na. 20.00 „Frasquita" — operetka w 
3-ch aktach Franciszka Lehara. W prrer 
wie Dziennik wieczorny i Pogadanka 
aktualna, 2200 Skecze Feliksa Zandle- 
ra (ze Lwowa). 22.15 Piosenki, ballady 
i duety przy gitarze (ze Lwowa). 22.50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczot- 
nego, Przegląd prasy i Komunikat meteo 


| rologiczny. 


SOBOTA, 12 marca 
1545 „Krakowskie żaki” 
chowisko dła dzieci, 
17.00 Feljeton prof, Gustawa Przy- 
chockiego. 
20.060 „Frasqusła'—operetka Lehara 


słu- 


22.00 Skecze. 
22.15 Piosenki, 
przy gitarze 


ballady i duety 


WARSZAWA H (Mokotów) 
Fala 216,8 mtr. 
13.00 Koncert rozrywkowy z płyt. 
14.00 Parę informacyj. 14.05 Program na 
jutro. 14.10 Płyty. 15.00 Pogadanka ak- 
iualna. 15.10 Wiadomości sportowe, 
15.15 Zespół sałonowy Władysława Tu- 
raiskiego. 18.00 Recital fortepianowy Ja 
na Bereżyńskiego. 18.50 Muzyka lekka, 
19.55 Życie kulturalne stolicy. 22.00 „Ho 
racy" — kwadrans poezji w oprac. Jel- 
jana Tuwima. 22.15 Muzyka lekka i ta- 
neczna (płyty). 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

24.00 1. Dziennik w języku polskim i 
angielskim. 2. Na ałtówce gra Mieczy- 
sław Szałeski. 3. „Połacy w Danoj” — 
pogadanka prof. Władysława Burkatha. 
4. Pogadanka w języku angielskim. $ 
Na dwóch fortepianach grają: Aleksan- 
der Romer i Jan Żyński. 6. „Zemsta” 
fragment z komedji Aleksandra Fredry. 
7. Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzier 
żanowskiego. W przerwie — Omówie- 
nie programu przyszłego tygodnia w języ 
ku polskim i angiełskim. 
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Zawody Bokserskie 


Związku Strzeleckiego 
„GEYER” 


Na dzień 13 marca br. Klub 
Sportowy Związku Strzeleckie- 
go w Piotrkowie zakontrakto- 
wał drużynę bokserską K. S. 
Geyer z Łodzi. 

W dniu tym rozegrane zosta- 
ną spotkania w następujących 
składach: 

W wadze muszej; Mila (Ge- 
yer) — Ciosek (Z. S). 

W wadze koguciej; Pawlak 
(G) — Królikiewicz (Z. S). 

W wadze piórk; Kaliński (G) 
— Larecki. 

W wadze lekk; Augustyniak 
— Pardon. 

W wadze sred; Jaskółka — 
Olszewski Wacław. 

W wadze p. sręd; Golański 
— Rogólko. 

W wadze ciężkiej; Zimiński — 
Wilk. 

Jak widać ze składu osobo- 
wego drużyny „Geyer”, przy- 
jeżdża ona w składzie najlep- 
szym, w którym uzyskała mi- 
strzostwo drużynowe.w Okrę- 
gu Łódzkim. 

Najbardziej  emocjonującym 
momentem będzie walka w wa- 
dze średniej Jaskuły z Olszew- 
skim. ( baj zawodnicy dyspo- 
nowani technicznie i fizycznie, 
wykażą swą klasę i formę na 
ringu w Piotrkowie. 

Również ciekawie zapowiada 
się walka w wadze ciężkiej, w 
której walczyć będą Zimiński i 
Wilk z K. S. Z Soin, Zimiński 
mający za sobą kilkanaście walk 
dysponowany technicznie, 
przedstawia zawodnika o wyso- 
kiej klasie, natomiastWilk wys- 
tępujący poraz pierwszy prze- 
ciwstawi się o potężnym ciosie 
pięści. 


Nowy rozkład jazdy | 
autobusów 


Od dnia 1 lutego br. na linii 
Łódź — Piotrków — Sulejów 
obowiązuje fnowy 'rozkład jaz- 
dy autobusów Ł. W. E. K 
Odchodzą z Piotrkowa 
dzi przez Srock. 

godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16.10 
i 20: 

Przez Wolę Kamocką: 

7.35, 10, 11, 14.18, 

Z Łodzi do Piotrkowa.: 

Przez Srock: 7.30, 11. 15, 18 

Przez Wolę Kamocką. 

6, 9.30, 13, 16.30, i 20. 

Z Piotrkowa do Sulejowa: 

7.30, 9, 11.10, 12.15, 14.30. 
14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 21.30 

Z Sulejowa do Piotrkowa i 
Łodzi: 

Yt6.55, 8.20, 10, 12,913.10, 15.10 
15.20, 17.15. 19.15, 20.10. 

Oprócz tego z Sulejowa tyl- 
ko do Piotrkowa wychodzi au- 
tobus o godzinie 7, 7.10, tylko 
w dnie powszednie, 

Z Piotrkowa do Łasku przez 
Wolę Kamocką — Wadlew: 

9.40, 16, (również do Szadku) 

Z Łasku do Piotrkowa 9 i 12. 

Z Sulejowa 7.10 i 20.10 (tyl- 
ko do Piotrkowa). 


do Ło- 


Redakcja i Administracja 
" l. Słowackiego 28 parter 
wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po- 
cztową wynosi 3 złote mieisę- 
cznie. 


z Klubem Sportowym 
— Łódz 


Nie dysponowany w poprzed 
nim meczu Larecki będzie miał 
godnego przeciwnika w osobie 
Kalińskiege. 

Pardon, który poprzednim 
meczu wykazał się walką hao- 
tyczną i brutalną w tym meczu 
winien okazać więcej opanowa- 
nia jako zawodnik, który ma 
za sobą kilka ładnych zwy- 
cięstw i przedstawia się nie 
najgorzej. 

Walki Cioska i Królikiewi- 
cza budzą pewien zachwyt i 
uznanie dla ich spokoju i opa- 
nowania, w dniu 13 wykażą 
większy spryt, by barwom K.S. 
Stzelec przysporzyć punkty 
zwycięstwa. 

Ze względu na duży natłok 
publiczności przy kasie w dniu 
zawodów, jaki ma miejsce przy 
każdych zawodach — dla uni- 
knięcia tegoż Klub Sportowy 
Z. S. postanowił dla wygody 
publiczności urządzić przed 
sprzedaż biletów u P, Grabskie- 
gof Skład Apteczny ul. Słowac- 
kiego 32, 


Zebranie klubu | 


Sportowego Z. S. 


Zarząd Kłubu Sportowego 
Związku Strzeleckiego w Piotr 
kowie zawiadamia, że Walne 
Zebranie Zarządu odbędzie się 
w dniu 13 bm. (niedziela) o 
godz. 10.30 w pierwszym i o 
11-ej w drugim terminie z nas- 
tępującym porządkiem dzien- 


nym: 

2) Zagajenie. 

2) Wybór przewodniczącego 
zebrania. 

3) Sprawozdania. 

a) prezesa. 

b) skarbnika. 

c) Kierowników poszczegól- 
nych sekcji. 

d) Komisji Rewizyjnej. 

4) Dyskusja nad sprawozda- 


D. | niem. 


5) Uchwalenie absolutorium 
dla ustępupującego Zarządu. 

6) Wybór nowego Zarządu. 

7) Plan pracy, budżet i'sąd 
koleżeński. 


Notatnik Czytelnika 


W razie nieszczęśliwego wy 
padku lub nagłego zasłabnięcia 
telefon szpitala Świętej Trójcy 
12-17. 

Spalone korki i zepsute prze 
wody elektryczne — zgłaszać 
na telefon Elektrowni 11-78. 


Ulatniający się gaz, wypadki 
zaczadzenia lub zatrucią gazem 
— telefon 13-83. 

W nagłych wypadkach cho- 
robowych dla ubezpieczonych 
i ich rodzin — telefon Ubezp. 
Społ. 11-04 lub 11-26. 


Telefon Starostwa 10-24, 
Straży Pożar. 13-93, 
Magistratu 10-11, 
Komendy Garnizonu 
13-43, 

Komisariatu Policji 
Państwowej 10-51. 
Zegarynka 10-10 

Centrala Międzymiastowa 0, 


Zamawianie druków, afiszów 
ulotek, klepsydr, biletów wizy 
towych zaproszeń i t. p. wyko- 
nywa „Drukarnia Krajowa* w 
Piotrkowie Tryb., Sienkiewicza 
Nr. 14 lub telefon 13-31 czynny 
całą dobę. 


„Podróżuj Lotem" 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Z życia 


Piotrk. Tow. Wędkarskiego 


W poniedziałek odbyło się 
doroczne Walne Zebranie Piotr- 
kowskiego Tow. Wędkarskie- 
go, na którym wybrano po- 
nownie Zarząd, powołując p. 
Eug. Pacho na Prezesa, p. mgr. 
Teodora Gasińskiego na wice- 
prezesa, p. Maksymiliana Ko- 
wnlskiego, kasjera głównego 
Banku Sp. Zarobkowych na 
sekretarza, p. Koronkiewicza na 
skarbnika i p. Wacława Kró- 
laka na gospodarza. 

Członkowie Zarządu pp.: Z. 
Sroka, wicedyr.Syndykatu Roln. 
Janusz Mystkowski. Komisja Re- 
wizyjna M. Fabiszewski i Wa- 
cław Chęciński. 


Darmo plac 


pod budowę fabryki 


Rada Gromadzka wsi Wad- 
lew uchwaliła oddać darmo 
plac o obszarze 2 lub więcej 
morgów pod budowę jakiej- 
kolwiek fabryki, któraby zatru- 
dniła miejscowych bezrobotnych 
Wadlew leży na skrzyżowaniu 
szos, prowadzących z Łodzi 
do Częstochowy i z Kalisza 
do Piotrkowa. 

Na miejscu odbywają się dwa 
razy w miesiącu targi. 

Odległości do najbliższych 
miast: Bełchatowa, Pabianic,Ła- 
sku i Piotrkowa wynoszą od 
15 — 20 kilometrów. 


Wiosna idzie... 


Do redakcji naszej przyniesio 
no wczoraj żywego chrahąsz- 
cza, schwytanego przez słucha- 
czy zimowego kursu dla mło- 
dych ogrodników. Fakt poja- 
wienia się o tej porze roku 
chrabąszczy jest niezwykle rzad 
kim. Świadczy on niezawodnie 
o tym, że wiosna zbliża się ku 
nam wielkimi krokami. Ostatnia 
niedziela była na przykład 
dniem prawdziwie wiosennym 
przy czym jemperatura wynosi- 
ła 13 stopni ciepła w cieniu. 

Jeśli dodać do tego, że uka- 
zały się już pszczoły, zakwitły 
śnieżyczki, leszczyny, olsza, żół 
ty zimosz, wilcze łyko, ożyły i 
zazieleniły się oziminy na po- 
lach, nad którymi rozbrzmiewa 
już także śpiew skowronków 
— to istotnie powiew wiosny 
daje się odczuwać w całej pał- 
ni. 


Sady Obywatelskie 
na wsi 


Wsie na terenie powiatu Piotr 
kowskiego bywają często wi- 
downią rozmaitych zatargów i 
nieporozumień sąsiedzkich, któ- 
re często kończą się bójką i 
znajdują epilog przed Sądem. 

Celem zlikwidowania tych 
anormalnych stosunków wśród 
ludności wiejskiej O.T.O. i K.R. 
w Piotrkowie, jako jedyna or- 
ganizacja, posiadająca swe ko- 
wórki w każdym zakątku po- 
wiatu, postanowiło zorganizo- 
mać przy wszystkich Kółkach 
Rolniczych Sądy Obywatelskie, 
które rozstrzygać będą między 
ludnością wiejską spory i nie- 
porozumienia, stanowiące jedną 
z głównych przyczyn załamy- 
wania prac społecznych na wsi. 


Ukaranie pracodawcy 


Inspektor pracy XVI obwodu 
ukarał grzywną, w wysokości 
200 złotych, z zamianą na 14 
dni aresztu, właściciela zakła- 
du elektro-monterskiego Stani- 
sława Szymańskiego (ul. Sło- 
wackiego 22) za niepłacenie 
uczniom podczas odbywania 
praktyki. 


NA NOWOCZESNE 


SUPERHETERODYNY 


PADU 


iLi 


Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 


0 tytuł inżyniera) Z Bełchatowa 


sprawie ustawy © tytule 
inżyniera Zjazd Techników w 
Kielcach powziął rezolucję aby 
we wniesionej do Sejmu przez 
Rząd ustawie o tytule iożynie 


ra dyplomowanego i inżyniera |c 


prawo do ubiegania się o sto- 
pień inżyniera zawodowego 
mieli absolwenci średnich szkół 
technicznych dawnego ustroju 
na równi z absolwentami liceów 
tachnicznych. 

Powzięto również rezolucję 
o konieczności współpracy z 
wojskiem nad  tecnnicznym 
przysposobieniem kraju do obro 
ny, o zbiórce, na Fundusz Obro 
ny Narodowej, oraz nchwalono 
zwołać w końcu 1938 roku do 
Warszewy I-szy Polski Kongres 
Techników. Kongres ten odbył- 
by się pod hasłem: „Przez Zor 
ganizowany Świat Techniczny 
do Realizacji Planu Gospdar- 
czego”. 


Z Tomaszowa Maz. 


Znany i ofarny działacz spo- 
łeczny i wielki patriota ks. An- 
toni Mechnikowski, proboszcz 
parafii N. Serca Jezusowego 
w Piotrkowie, organizator i za- 
łożyciel tej parafii, przystępuje 
w roku bieżącym do budowy 
nowej okazałej świątyni której 
kosztę,wyniesie zgórą 500,000 
złotych. 

Dotychczasowa kaplica drew 

niana zostanie zamieniona na 
Dom Ludowy. 
Należy podkreślić, że budowa 
nowej świątyni szczególnie w 
ośrodku fabrycznym, w sąsiedz 
twie wielkich Zakładów Prze- 
mysłowych Tomaszowskiej Fa- 
bryki Sztucznego jedwabiu jest 
dowodem, że świat pracy, któ- 
ry w znacznej mierze ofiarami 
swoimi przyczynił do wzniesie- 
nia nowej świątyni, stoi przy 
sztandarze wiary św. i wielkiej 
Idei Chrystusowej. 

Również Dyrekcja T.F.Sz.j. 
z panem dyrektorem Michałem 
Hertzem na czele, nie szczędzi 
ofiar, aby to wielkie dzieło zos- 
tało jak najrychlej zrealizowane. 


Do naszych 


Czytelników 


zwracamy się z prośbą o ure- 
gulowanie zaległych rachunków 
za „Dziennik Narodowy” i od- 
nowienie prenumeraty na rok 
bieżący. 

W razie dalszej zwłoki z 
wpłatą, zmuszeni będziemy 
wstrzymać wysyłkę pisma. 

Prenumerata miesięczna wy- 
nosi 3 złote, którą należy wpła- 
cać zgóry w Administracji 
„Dziennika Narodowego” ul. 
Słowackiego 28, front naprze- 
ciw ogrodu kolejowego lub 
przekazem pocztowym. 


Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


ZNAKOMITE CUKRY i CZEKOLADY TYLKO 0D Feliksa Tenszerta 


W tkalni mechanicznej Ingle- 
ra w Bełchatowie strajkuje C4- 
ła załoga robotnicza z powo” 
du niehonorowania przez pra- 
codawcę warunków płacy Í prë 


y. 2 
Celem zlikwidowania strajku 
przybył na miejsce Inspekto 
Pracy Lucjan Wróblewski. 


Repertuar kin 
„ROMA“ „Więzień królewski 
„AS” „Sprzedawca traktatów 
„Czary” „Sam na sam”. 


Przetarg 


Zarząd Miejski w Piotrkowie 
ogłasza przetarg na dostawę 
piasku drobnego do robót dro 
gowych w ilości około, 5 
mtr’, piasku gruboziarnisteg 
(podźwirek) w ilości około 17" 
mtr’ oraz żwiru do robót be 
tonowych w ilości 400 mtr 
przy czym żwir powinien DY* 
czysty, domieszka mułu ! 0% 
sku nie może przekraczać 2% 


Ilości poszczególne mogą ules 
zmianie. Cenę należy liczyć 24 
1 mtr> wraz z dostawą na miej 
sce budowy. 42) 

Odbiór piasku i podżwirku 
odbywać się będzie w skt 
niach, żwiru do wyrobów ż 
tonowych — w pryzmach n 
miejscu budowy. 

Oferty należy składać w 
lakowanych kopertach w du 
dziale Technicznym ZZA 
Miejskiego do dnia 17 mar 
b. r. godz. 12. do: 

Do ofert należy dołączyć żę 
wód wpłacenia do kasy pst 
dium w wysokości 5% 9% ke 
ny oferowanej oraz próbki mj 
teriałów w ilości nie mniejsz 
jak 1 litr. 

Zarząd Miejski zastrzeg 
bie prawo wyboru oferent 
uznanie, że RRT nie 
pożądanych rezultatów. ` . .; 

Jednocześnie Zarząd Miejski 
zaznacza, że oferty mogą 258 
składane na poszczególne jej” 
teriały, wymienione w ni 
szym przetargu. > 

Zarząd Miejski w Piotrkowić: 


za 


Do sprzedania 2 wozy 


5 OWOCE w b. do; jado- 
tani tanio p 
mość: Piotrków Łódzka 23, w Sklei“ 
wódek. — 
Złóż ofiare 
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